
D Z I S  K S T R O N

Na posiedzeniu Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70-lecia 
urodzin Generalissimusa Stalina, Prezydent Rzeczypospolitej 
uczcił w imieniu narodu polskiego zasługi Wielkiego Jubi-

W Warszawie stanie pomnik Józefa Stalina. 21 hm. Frezy 
dent Bierut dokonał na miejscu, gdzie stanie pomnik, odsło­
nięcia kamienia pamiątkowego. Foto: API

Doniosła uchwala Rady Ministrów

Projekt ustawy skarbowej
Realizacja zadań oszczędnościowych 

System przezwyciężania brakom

Dalsze echa jubileuszu  
Generalissimusa Sialina

MOSKWA. Ze wszystkich krańców świata na­
pływają depesze o uroczystościach ku czci 70-lecia " 
urodzin Generalissimusa Józefa Stalina.

Cała ludzkość złożyła hołd Wielkiemu Wodzowi 
obozu pokoju. Nauczycielowi mas pracujących.

• Obchody i uroczystości 
ku czci Dostojnego Jubilata 
przekształciły się w żywio­
łowe manifestacje setek mi­
lionów ludzi na rzecz przy­
jaźni z bohaterskim Związ­
kiem Radzieckim, prze­
kształciły się w manifesta­
cję głębokich uczuć uwiel­
bienia dla Józefa Stalina — 
[Wielkiego Bojownika o po­
kój i socjalizm.

W ło c h y .  —  Ambasada 
.radziecka otrzymuje setki 
depesz i listów, w których 
masy pracujące Włoch prze 
kazują serdeczne życzenia i 
pozdrowienia Stalinowi.

C h in y . — W Szanghaju 
.odbył się Wielki wiec człon­
ków Chińskiej Partii Komu 
nistycznej, z okazji 70-lecia 
urodzin Józefa Stalina.

W ę g ry .  — Z całego kra 
ju napływają meldunki o 
iicznych uroczystościach, a- 
kademiach i wiecach z oka­
zji urodzin Józefa Stalina.

B u łg a r ia .  — Doniosłe 
uroczystości odbyły fcię w 
Warnie, która, na prośbę 
mas pracujących tego mia­
sta, otrzymała nazwę — 
Stalin.

Po manifestacji' ludności 
miasta odbył się wielki 
wiec.

S ta n y  Z je d n .  Z oka­
zji 70-lecia urodzin Stalina 
odbyła się w  Nowym Jorku 
specjalna sesja rady narodo 
wej Towarzystwa Przyjaźni 
Amerykańsko-Radzieckiej. _

Zebrani wystosowali depe 
szę do Stalina, w której za­
pewniają, że dołożą wszel­
kich starań dla osiągnięcia 
współpracy między Stana­
mi Zjednoczonymi i ZSRR, 
gdyż współpraca taka leży 
w interesie obu narodów.

R um u n  i a. — Z okazji 
70-lecia urodzin Stalina od­
była się w Bukareszcie po­
tężna manifestacja ludności 
stolicy.

WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów uchwaliła:
1) projekt ustawy skarbowej na r. 1950. (Wejdzie 01 

pod obrady Sejmu. Do czasu jej uchwalenia przez 
Sejm, Rząd kierować się będzie ustawą o prowizo-

2) plan inwestycyjny na r. 1950;
3) plan kapitalnych remontów na r. 1950.

Rada Ministrów określiła 
zadania oszczędnościowe na 
1949 r. na sumę co najmniej 
115 miliardów zł. Krajowa 
Narada Oszczędnościowa, któ­
ra odbyła Się w marcu 1949 r. 
dala świadectwo twórczego 
entuzjazmu, jaki w klasie ro­
botniczej i wśród Inteligencji

wywołało hasło oszczędności, 
jako żelaznego prawa gospo­
darki narodowej.

Wykonanie zadań oszczęd­
nościowych w trzech kwarta­
łach 1949 r. wyrażają się kwo 
tą 120,4 miliarda zł, co stano­
wi 110 proc. zadania roczne-

Mao-Tse-Tung i Fr. Jóźwiak
złożyli życzenia Stalinowi

MOSKWA (PAP). Na uro­
czystej akademii z okazji 70 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina, wśród reprezen 
tantów państw, składających 
gratulacje Jubilatowi wygło­
sili m. in. przemówienia Mao- 
Tse-Tung i przedstawiciel de­
legacji polskiej gen. Franci­
szek Jóźwiak.

Mao Tse Tung oświadczył: 
„Towarzysz Stalin jest na­

uczycielem i przyjacielem na­
rodów całego świata, nauczy­
cielem i przyjacielem narodu 
chińskiego.

Naród chiński, w zaciętej 
walce przeciwko; uciskowi zaw 
sze głęboko odczuwał i odczu­
wa całą doniosłość przyjaźni 
Towarzysza Stalina".

Franciszek . Jóźwiak Witold 
w swym przemówieniu powie-

. Naród polski nigdy nie za­

Przy|ęcie
u min. Wyszyńskiego
MOSKWA. (PAP) 21 gru­

dnia z okazji 70-tei rocznicy 
urodzin przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR Józefa 
Stalina, min. spraw zagr. Wy 
szyński wydał przyjęcie dla 
korpusu dyplomatycznego.

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie i członkowie prze- 
stawicielstw dyplomatycznych 
w ’ Moskwie.

pomni, że w ciągu ćwierć­
wiecza dwukrotni i uzyskał
wolność i niepodległość dzięki 
radzieckiemu państwu socjali­
stycznemu.

Naród polski i polska kla­
sa robotnicza widzą w Towa­
rzyszu: Stalinie swego Wodza 
i Nauczyciela,: wiernego przy­
jaciela Polski. Naród polski 
wie, że przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego — to 
rękojmia wolności i niepodle­
głości Polski, rękojmia zwy­
cięstwa budownictwa socjali­
stycznego w łiaszym kraju.

Rada Ministrów stwierdzi­
ła jednak również: a) że obok 
poważnych osiągnięć w reali­
zacji systemu oszczędzania są 
jeszcze ciągle poważne braki 
i niedociągnięcia.

b)i że w sposobie realizacji 
planowego systemu oszczędza­
nia . oraz środkach skutecznej 
kontroli wykonania zadań o- 
szczędnościowych zachodzą 
pomiędzy poszczególnymi dzie 
dżinami życia gospodarczego 1 
administracji publicznej po­
ważne różnice.

w handlu państwowym oraz 
przedsiębiorstwach spółdziel­
czych nie są dostateczne.

Wyniki finansowe admini 
śtracji państwowej nie w peł 
ni świadczą o postępie w u- 
Sprawnieniu działalności admi 
lustracyjnej; były one częścio­
wo rezultatem raczej mecha­
nicznej redukcji budżetu doko 
nanej centralnie przez organa 
finansowo - budżetowe.

Nie wykonano należycie dy­
rektyw o redukcji zbędnych e- 
tatów osobowych.

Wiele instytucji społecznych 
nie objętych-budżetem państwo 
wym, w pierwszym półroczu 
1949 r. nie wprowadziło piano 
wego ' systemu oszczędzania. 
Nie zostały doszczętnie wyple­
nione przejawy niewłaściwego, 
biurokratycznego, karygodnego

nieraz stosunku do zagadnie­
nia wynalazczości i racjonali­
zacji robotniczej.

Rada Ministrów stwierdziła, 
iż uwaga klasy robotniczej, 
mas pracujących, kierownic­
twa resortów, organizacji i za 
kładów powinna skupić się na 
przewyciężaniu braków, a tak 
że objąć nowe kierunki w celu 
rozszerzenia i pogłębienia pla 
nowego systemu oszczędzania. 
W tym celu należy:

1) W przedsiębiorstwach u- 
społecznionych zwiększać szyb 
kość obiegu środków obroto­
wych poprzez likwidację nad­
miernych remanentów surow­
ców i materiałów, przez uspraw 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Życie i walka 
J. S t a l in a

WARSZAWA. (PAP) W 70 
rocznicę urodzin Józefa 
Stalina w Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie zo­
stała otwarta wystawa, po­
święcona życiu i pracy Wiel­
kiego Wodza mas pracujących 
całego świata.

Przechodząc poprzez wiele 
sal, widzimy setki zdjęć i do­
kumentów, odzwierciedlają­
cych drogę Wielkiego Rewo­
lucjonisty, która prowadziła 
od robotniczego domu w Gori 
koło Tyflisu, ku przewodnic­
twu całej postępowej ludzko­
ści — drogi, która stworzyła 
epokę nazwaną Jego Imie-

Sefm w intieniu numdu
zło żył hołd Generalissimusowi Stalinowi

WARSZAWA. (PAP) „Sejm 
Ustawodawczy Polski Ludo­
wej, jako przedstawicielstwo 
narodu polskiego, łącząc się 
wraz z całym narodem w hoł­
dzie i czci dla Józefą Stalina 
w dniu siedemdziesięciolecia 
Jego urodzin, zapewnia Go u- 
roczyście, że naród polski 
stoi i stać będzie wiernie w 
walce o pokój, o dalsze po­
głębienie przyjaźni polsko- 
radzieckiej, o pełne zwycię­
stwo sprawiedliwości społecz­
nej, o socjalizm" — powie­
dział przy burzliwych owa­
cjach całej Izby marszałek

Robotnicy odmówili 
wyładowania broni amerykańskiej

PARYŻ (PAP). — Dókerzy 
i robotnicy portowi w Saint 
Nazaire odmówili wyładowywa 
nia broni amerykańskiej, któ­
ra przybyć ma w najbliższym 
czasie do Francji.

„Humanite Dimanche" stwie 
rdza, że robotnicy portowi i do 
kerzy Saint Nazaire od wielu 
miesięcy są bezrobotni lub za­
trudnieni częściowo.

W ubiegłym tygodniu delega 
ćja dokerów udała się do rady 
miejskiej portu, domagając się 
pracy i zasiłków dla bezrobot­
nych. Mer — socjalista zapro 
ponował delegacji pracę przy 
wyładowywaniu broni amery­
kańskiej. Jednakże dokerzy od 
mówili, oświadczając, że wolą 
„zginąć z głodu, niż pracować 
dla podżegaczy wojennych".

Przem ów ienie p rokuratora w procesie wrocławskim

Surowa i sprawiedliwa kara
w ia n a  przestrzec zbrodn iarzy  p rzed  u p raw ian iem  szp iegostw a

WROCŁAW (PAP). — W 
piątym dniu procesu agentów 
wywiadu francuskiego przed 
Wojskowym Sądem Rejono­
wym we Wrocławiu, ekspert 
ustalił niezbicie, że ujawnione 
w toku rozprawy dokumenty, 
których autorstwa wypiera się 
Yvonne Bassaler, są przez nią 
własnoręcznie sporządzone. 
Świadkowie przedstawili szcze 
góły „nieoficjalnej" działalno­
ści francuskiej misji poszuki­
wań, która wykorzystywała 
gościnność Polski dla prowa­
dzenia akcji szpiegowskiej na 
wielką skalę. świadkowie 
stwierdzili, że akcją tą kiero­
wali czołowi dyplomaci fran­
cuscy w Warszawie.

Obywatel francuski Ed­
ward Walczyk, zeznał, iż w 
roku 1946 został przyjęty do 
pracy we francuskiej misji po 
szukiwań i repatriacji. Przed 
zaangażowaniem na tłumacza, 
szef misji, kapitan Pallandre,

kazał mu podpisać zobowiąza 
nie, stwierdzające: „Ja, niżej 
podpisany, wierny państwu 
francuskiemu, obowiązuję się 
przekazać wszelkie uzyskane 
informaeje wojskowe, politycz 
ne i gospodarcze".

Świadek znajdował się pod 
bezpośrednimi rozkazami za­
stępcy szefa misji, kapitana 
Massonet, który polecił mu 
zbierać wszelkie informacje o 
obiektach wojskowych, szla­
kach kolejowych i’ idących 
przez nie transportach. Człon 
kowie misji korzystali z zupeł 
nej swobody poruszania się po 
Polsce, gdyż oficjalnym celem 
ich prac było odnajdywanie 
grobów poległych obywateli 
francuskich oraz repatriacja 
jeńców — Francuzów, którzy 
znajdowali się jeszcze na tere 
nie Polski.

W istocie jednak ;—.mówi 
świadek Walczyk — głównym 
zadaniem „nieoficjalnym" mi­

sji było wypełnianie specjal­
nych map, które nadchodziły 
z Paryża, informacjami natu­
ry szpiegowskiej. Odpowied­
nie wskazówki dawano persone 
łowi misji na odprawach u jej 
szefa kpt. Pallandre. W odsra 

(Dokończenie na str. 2-ej)

W skrótach
WISŁA. Poniżej zbiegu Białej 1

zakończono onegdaj prace nad bu

WARSZAWA. Wkrótce ukaże
się na ekranach polskich film ra­
dziecki pt. „Aleksander PUszkin“.

ty na bogatym materiale histo-

WARSZAWA. Społ. Organizacja 
Imprez Artystycznych „Artos" za

od 15 — 31 grudnia w całym kra-

stosowanym do obchodu 70 rocz­
nicy urodzin Generalissimusa 
Stalina,

Władysław Kowalski na uro­
czystym posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego w dniu 70 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina.

Sala posiedzeń Sejmu wy­
pełniona jest po brzegi. Ławy 
poselskie, loże dla prasy kra­
jowej i korespondentów za­
granicznych, jak i galeria dla 
publiczności zajęte są do o- 
statniego miejsca.

Ponad fotelem marszałkow­
skim, na tle olbrzymich, 
szkarłatnych szarf, wielkie 
białe popiersie genialnego 
Wodza międzynarodowego pro 
letariatu — Józefa Stalina. 
Pod sklepieniem Biały Orzeł.

Na uroczyste posiedzenie 
przybył Rząd in corpore z 
premierem Józefem Cyrankie­
wiczem, wicepremierami Hi­
larym Mincem i Antonim Ko- 
rzyckim oraz Marszałkiem 
Polski — Ministrem Obrony 
Narodowej — Konstantym Ro 
kóssowskim na czele.

W chwili gdy marszałek Ko 
walski otwiera posiedzenie 
Sejmu na salę wchodzi, wi­
tany długo niemilknącymi o- 
klaskami, Prezydent Rzeczy­
pospolitej — Bolesław Bierut 
i zajmuje miejsce w pięknie 
udekorowanej loży.

Marszalek Sejmu Kowalski 
wygłosił gorące 1 serdeczne 
przemówienie, poświęcone 70 
rocznicy urodzin dostojnego 
Jubilata — przywódcy i na­
uczyciela całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

W czasie przemówienia mar

szalka Sejmu Izba co chwilę 
manifestowała swoje gorące 
uczucia przywiązania 1 czci 
dla twórcy pierwszego pań­
stwa socjalistycznego Józefa 
Stalina.

Na trybunę sejmową wcho­
dzi premier Józef Cyrankie­
wicz, poświęcający obszerne 
przemówienie historycznemu 
znaczeniu dzieła Józefa

Posłowie ze wszystkich par­
tii i stronnictw politycznych 
wysłuchali przemówienia pre 
miera Cyrankiewicza w na­
stroju uroczystej powagi i ra­
dosnego uniesienia.

Długotrwała owacja była 
wyrazem uznania Sejmu dla 
Rządu, który — zgodnie z za­
pewnieniem premiera czynić 
będzie wszystko, aby rosły si­
ły Polski, jako ogniwa świa­
towego obozu pokoju, zbudo­
wanego przez Józefa Stalina.

Złożone przez prezesa Rady 
Ministrów, w zakończeniu je­
go przemówienia — najgoręt­
sze życzenia pod adresem Ge­
neralissimusa Stalina — wy­
wołały na ławkach wszystkich 
klubów poselskich nieopisany 
entuzjazm.

Do życzeń, złożonych przez 
premiera, dołączył się serdecz 
nymi oklaskami Prezydent 
Rzeczypospolitej, dołączyli się 
wszyscy posłowie, członkowie 
Rządu, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego, pu­
bliczność przysłuchująca się 
obradom, dziennikarze krajo­
wi i zagraniczni.

Hołd duchownych słowackich
Generalissimusowi Stalinowi

BRATYSŁAWA. Ponad 360 
duchownych rzymsko-kato- 
łickich ze Słowacji prze­
słało Generalissimusowi 
Stalinowi z okazji 70-tej 
rocznicy Jego urodzin adres 
z pozdrowieniami 

My, słowaccy księża ka­
toliccy — czytamy m. in. — 
zdajemy sobie sprawę z fak 
tu, że Związek Radziecki 
pod Pańskim mądrym kie­
rownictwem był tą siłą, któ 
ra doprowadziła wszystkie 
słowiańskie, demokratyczne 
narody do zwycięstwa nad 
największym wrogiem ludz 
kości — faszyzmem, zmie­
rzającym do wyniszczenia

wiary i kościoła. Dlatego 
błogosławimy Pana, jako 
najbardziej gorliwego o- 
brońcę sprawy pokoju, jako 
tego, który wskazuje nam 
drogę wiodącą do zabezpie­
czenia spokojnego życia 
wszystkim ludom na całym 
świecie.

D em onstracje
w Bom baju

LONDYN. — W Bombaju od 
były się wielkie demonstracja 
przeciwko antyrobotniczemu 
ustawodawstwu i reakcyjnej 
polityce społecznej rządu indyj 
skiego.
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S Ł O W O  P O L S K I E

Meldunki o

Polski
wykonaniu zobowiązań

świat pracy
w hołdzie Józefowi Stalinowi

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływają nie­
zliczone meldunki o wykona iu zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina.

O znacznym przekroczeniu 
dotychczasowych norm pracy 
1 wyprodukowaniu dóbr mi­
liardowych wartości donoszą 
górnicy, hutnicy, włókniarze, 
stoczniowcy i robotnicy wszel­
kich innych gałęzi przemysłu. 
Młodzieżowe brygady robotni­
cze, robotnicy rolni i chłopi.

Poważnej pracy dokonała 
załoga „Pafawagu", kończąc 
przedterminowo montaż pomo 
stu suwniczego i zmieniając 
konstrukcję dźwigu.
' Ślusarz Huty „Karol“ w 
Wałbrzychu Cymerlik osiąg­
nął 400 proc. normy, a St. 
Kamiński z Dolnośląskiej Fa­
bryki Wyrobów Metalowych 
>— 200 proc. normy.

Trzy 5-osobowe brygady z 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 

! w Tomaszowie Mazowieckim,

posługując się nowym syste­
mem pracy, dokonały w cią­
gu 3 dni remontu maszyny, 
który według dawnych norm 
■wymagałby zatrudnienia pię­
ciu 5-ośobowych brygad w 
przeciągu 27 dni.

W Ozorkowie załoga PZPW 
Nr 32 wykonała ponad plan 
kilka tysięcy metrów tkanin.

Fabryka w Pabianicach

przekroczyła plan o 130.000 
m. tkanin.

W Łodzi zespół murarski w 
składzie: Pleszko, Wróblew­
ski i Babolik w ciągu 8-godzin 
nego dnia pracy ułożył 32.980 
sztuk cegieł.

W Szczecińskich Zakładach 
Odzieżowych brygada przo­
downika Kalejty podnio­
sła normę pracy przeciętnie 
do 120 proc., a w niektórych 
dniach do 132 proc. Nie zano­
towano ani jednego spóźnie­
nia do pracy.

Na 2 dni przed terminem 
poszczególne działy Stoczni

Gdańskiej zameldowały o wy­
konaniu zobowiązań wartości 
14 mil. zł. M. in. robotnicy 
oddali w tym czasie do użyt­
ku drugi polski rudowęglo- 
wiec „Jedność Robotnicza".

12 tkaczy bielawskich prze­
szło z obsługi 4 lub 6 krosien 
na obsługę 8 krosien.

St. Kamiński z Wrocław­
skich Zakładów Odzieżowych 
wykonał 250 proc. normy 
dziennej.

Załoga PPRK we Wrocła­
wiu w ciągu 5 dni pokryła 
blachą 500 m. kw. w budyn­
ku administracyjnym.

Pro je k t u staw y skarbow ej
(Dokończenie ze str. 1-ej)

nienie organizacji zaopatrze­
nia, rewizję norm zapasów ma 
teriałów, przez skracanie cy­
klu produkcji i obrotu towaro 
wego oraz przez terminową 
spłatę kredytów i zobowiązań;

Pu nkt obserwacy jny

Narodziny nowego życia
Znam pewnego inżyniera,

; który kilkanaście godzin dzień 
i nej pracy poświęcał Wrocła- 
, wowi. Znał jego zagadnienia, 
i poznał wszystkie bolączki, 
tworzył też wizję odbudowy

rzucał mieszkańcom miasta 
j wspaniałe perspektywy przy­
szłości. Dziś pracuje przy in­
nym, gigantycznym dziele w 

\ Polsce Centralnej, ' “gdzie za­
miast kopców na Sowińcu ■— 
powstają dla upamiętnienia 
naszej epoki olbrzymie dzieła, 
służące nie utrwaleniu sławy 
jednostki, jak bezużyteczne 
piramidy egipskie — lecz do­
brobytowi ogółu.

Inżynier ten, aczkolwiek 
pochłonięty swym nowym, 
pasjonującym dziełem znaj­
duje co kilkanaście dni tro­
chę czasu, aby wpaść do 
Wrocławia i odbyć błyska­
wiczny spacer po tym mie­
ście. Zwierzył mi się:
- — Tęsknię za Wrocławiem, 
tęsknię za tymi wspaniałymi 
perpektywami ogromu pracy, 
która tu nas czeka.

Gdy patrzę na Wrocław, na 
Jego kamienne pustynie ru­
mowisk — wydaje mi się, że 
trzeba chyba jakiejś wielkiej 
energii atomowej, aby tę pu­
stynię zamarłych dzielnio 
przemienić w kwitnącą oazę 
ż^cia. Ale na energię zdoby­
wamy się właśnie codzień. 
Złośliwy Swinarski określił 
kiedyś sytuację wrcławską 
następującym paradoksem: 
„ Życie we Wrocławiu jest 
tak nudne, że aby zabić nudę 
i— trzeba pracować".

Teza jest słuszna, lecz źle 
sformułowana. Właśnie dla­
tego nie nudzimy' się we 
^Wrocławiu, iż porywa tu nas 
,;wlelki poemat pracy, wspa­
niała epopea odbudowy, rytm 
marszu ku coraz lepszej przy

1 Rytm życia Krakowa wy­
bijają zegary dziejowe. Wroc 
ław żyję w takt melodii, wy­
grywanej przez gwizdy syren 
fabrycznych, holowników na 
Odrze i lokomotyw na kilku­
nastu dworcach.

Toczy się tu coraz bardziej 
zacięta walka o nowe oblicze 
jniasta, o wydarcie ruinom i 
Ciemnościom coraz to nowych 
(terenów miasta.
( Częstokroć, gdy idę przez 
.ulice wypełnione młodzieżą,
! spieszącą do szkół, robotni­
kami zdążającymi do pracy, 
[kobietami idącymi po zakupy 
idla swych rodzin — myślę o 
| .tych tragicznych emigran­
tach, mieszkających w obcych 
miastach, w których nic wła­
ściwie nie cieszy, ani nie

Tu cieszy nas każdy nowy 
kilometr linii tramwajowej, 
każdy nowoodbudowany most, 
naprawiony bruk, niemal każ­
da nowa latarnia uliczna. Ra­
duje nas widok dzieci bawią­
cych się w słońcu na bulwa­
rach nadodrzańskich. Jaką ra 
dością napawa nas widok 
lśniących bielą nowości ram 
okiennych, wstawianych do 
'domów, które jutro rozbrzmię 
,wać będą gwarem nowych 
mieszkańców. Cieszy nas tu 
■widok wapna, rusztowań, ce­
gieł. Ileż to razy wzrok nasz 
pnie się ku górze wraz z rusz 
towaniami robotników, rekon­
struujących wieżę kościoła 
św. Magdaleny. Cieszy nas 
każdy nowy sklep, spółdziel­
nia, świetlica, przedszkole, za 
kład kąpielowy, ogródek jor­
danowski, biblioteka.

Cieszy nas też rozwój życia 
naukowego, kulturalnego, spo­
łecznego. Dumni byliśmy z 
triumfów naszej niezapomnia­
nej Opery Robotniczej, rado­
śnie przyjęliśmy wieść o suk­
cesach wrocławskich zespo­
łów świetlicowych czy wspa­
niałym zwycięstwie odnowio­
nego Teatru Wrocławskiego 
na Festiwalu sztuk radziec­
kich. Cieszą nas osiągnięcia 
naukowców wrocławskich. Cie 
szy nas każda wiadomość na 
szpaltach prasy czy falach e- 
teru, w której wspominana 
jest nazwa Wrocławia.

Jakże zamierzchłe, oddalo­
ne są owe czasy „szabru", 
gdy Wrocław był symbolem 
łatwego zarobku i hulaszcze-

Dziś narodziło się to nowe 
życie polskie.

Piszę te słowa do naszych 
przyjaciół w Polsce central­
nej, jako list wigilijny. Nie­
chaj wiedzą, że nad Odrą na­
rodził się nowy styl życia pol­
skiego, życia w pracy, dyscy­
plinie, życia ustawicznie do­
skonalonego, twórczego, ma­
jącego coraz pełniejszą, bogat

Przejdźcie choćby koło wro 
cławskich kiosków reklamo­
wych. Ileż wystaw, koncer­
tów, imprez, zawodów, przed­
stawień teatralnych, odczy­
tów, konferencji — odbywa 
się co dnia w tym mieście, 
które żyje coraz bujniej. Zy­
cie wrocławskie pogłębia się. 
Wspomniano na tym miejscu
0 rekordowej frekwencji w te 
atrach wrocławskich. Wzma­
ga się też zainteresowanie dla 
sztuk plastycznych, czego do­
wodem są choćby wystawy 
wychowanków Ogniska Kul­
tury Plastycznej. Wspaniale 
rozwija się wrocławskie szkol 
nictwo muzyczne, powstają 
nowe chóry i orkiestry.

A jest to wszystko dziełem 
niespełna pięciu lat.

Każdy dzień wrocławski — 
to wielka kopalnia optymiz­
mu. Bo przecież nie zbyt wie­
le pomocy otrzymujemy z ze­
wnątrz. Na odbudowę War­
szawy pracuje, cała Polska. 
Stolica czerpie' soki odżywcze 
z 14 województw. Wrocław 
żyje tylko swym regionem i 
musi przezwyciężać olbrzymie 
trudności.

A jednak taka budowa linii 
do Leśnicy, ożywienie całej 
wielkiej dzielnicy, dokonane 
systemem gospodarczym, taka 
budowa Domu Kultury ORZZ
1 wiele innych osiągnięć świa­
ta pracy — czyż nie są dowo­
dem najwyższej tężyzny du­
chowej tego miasta?

Za mało się pisze i mówi o 
Wrocławiu. Zapisać to należy 
oczywiście na karb WZO i 
Kongresu, Intelektualistów. W 
tym okresie zbyt wiele miej­
sca Wrocław zajmował na ła­
mach dzienników, czasopism i 
na falach eteru. A jednak 
dziś miasto nasze ma o wiele 
większe osiągnięcia, niż w tym 
okresie forsownego i kosztow 
nego budowania Wystawy. Te­
matyka dnia powszedniego we 
Wrocławiu, wracającym milo­
wymi krokami do swej wiel­
kiej roli dziejowej, jest wspa­
niała i porywająca. Dlatego 
więcej piszmy i mówmy o tym 
mieście, które obok Warsza­
wy stanowić bedzie najchlub- 
niejszą kartę dziejów naszej 
odbudowy powojennej i woli 
zorganizowania lepszego życia.

Zbigniew Grotowski

2) Wysiłki racjonalizator­
skie, nowatorskie i oszczędno­
ściowe zespołów pracy i po­
szczególnych jednostek otoczyć 
wszechstronną opieką i zapew 
nić tym poczynaniom pełną po 
moc ze strony kierownictwa 
technicznego i administracyjne 
go; wszelkie zaś próby prze­
ciwstawiania się temu rucho­
wi, biurokratyczne i bezduszne, 
a często świadomie szkodliwe 
ustosunkowanie się do tej ini­
cjatywy klasy robotniczej i in 
teligencji technicznej — karać 
z całą surowością prawa;

3) Likwidować wszelkie 
przejawy marnotrawstwa w 
zużyciu surowców i materia­
łów, przede wszystkim deficy­
towych;

4) Rozbudować system wska 
źników ekonomiczno - technicz 
nych nie tylko w przedsiębior­
stwach, lecz również i w odnie 
sieniu do czynności o charak­
terze administracyj nym;

5) Pogłębić i rozszerzyć roz

rachunek gospodarczy we 
wszystkich gałęziach gospodar 
ki narodowej, przenosząc go 
na funkcjonowanie wszystkich, 
nawet najniższych, komórek 
organizacyjnych produkcji i o-

6) Bezwzględnie walczyć 
przeciw próbom mydlenia o- 
czu osiągnięciami opartymi na 
zbyt niskich planach, niewyko 
rzystujących należycie wszyst­
kich możliwości zakładu;

7) Ogół pracowników zakła 
du lub urzędu w sposób dostęp 
ny systematycznie informować 
o realizacji uchwał i zobowią­
zań oszczędnościowych, o wyni 
kach planowego systemu o- 
szczędzania, o zastosowanych 
środkach i napotykanych trud 
nościach.

Rada Ministrów wyraziła 
przekonanie, iż skuteczne wy­
konanie i przewyższenie zadań 
oszczędnościowych 1949 r. sta 
nowić będzie trwałą zdobycz 
polskiej gospodarki narodowej.

wPwroclaw -
Olbrzymie 

la świetnie- skon, 
zwykle wnikliwa, o „. 
ryzontach politycznŷ ... 
prokuratora. Echa tej 
mobilizującej czujność roi 
ków dolnośląskich, powinny w- 
trzeć do wszystkich .warszta­
tów pracy Dolnego Śląska, aby 
ostrzec ludzi pracy przed ewen 
tualnymi następcami Kubisia­
ków i Bukisowów, obserwują­
cych tory kolejowe, czy też wy 
pytających się o szczegóły pro 
dukcji.

Jak stwierdził prokurator, 
śledztwo wykazało, że szpiedzy 
francuscy dowiedzieli się wielu 
bardzo ważnych szczegółów 
produkcyjnych z rozmów, pro­
wadzonych lekkomyślnie przez 
osoby, które najzupełniej nie 
zdawały sobie z tego sprawy, 
że informują wroga.

Zdobyte przez szpiegów wro 
cławskich informacje miały 
duże znaczenie dla wywiadu 
francuskiego. Generhł Tessier 
w liście do oskarżonej Basse­
ler gratulował jej sukcesów i 
pisał, że on i mjr. Humm wiel 
Ce ucieszyli się zawartością 
„grubej koperty", przynoszą­
cej wiadomości „na wagę zło­
ta".

Jednakże, jak stwierdził w 
świetnej mowie prokurator, ci 
Francuzi, którzy zasiadają na 
ławie oskarżonych względnie 
na niej zasiąść powinni, nie 
reprezentują Francji, tak jalc 
Kubisiak nie reprezentuje Pol 
ski. Oskarżona Basseler pro­
wadziła zarówno antypolską 
jak i antyfrancuską robotę. 
Basseler pracowała dla Vichy, 
była agentką de Gaulla, praco 
•wala w wywiadzie Europy 
Wschodniej, aby wreszcie przy 
być do Polski. Za swą pracę 
otrzymywała podziękowania i 
listy, w których chwalono jej 
pracę z „płomiennych pobu­
dek". Jednakże nie były to by 
najmniej wyłącznie pobudki 
„idealistyczne". Oskarżona 
Basseler, jak dowodzą tego 
je j listy, lubiła pieniądze, zwła 
szcza dołary.

marcu, br.

niem przez % 
zu.

Banda planowai 
maszyn górniczych, z, 
nie chodników, psucie ł. 
cji, a więc zatruwanie g- 
ków. Te plany przypomina 
Oświęcim. Tam również mas 
wo truto'ludzi.

Dla określenia roli oskarżo­
nego Hilda, prokurator używa 
porównań z bohaterami sztuki 
Kruczkowskiego „Niemcy". 
Hild nie jest podobny ani do 
Niemca bojownika, ani do pro 
fesora ukrywającego głowę w 
piasku, ani nawet do żandar­
ma. Przypomina SS-mana Wil 
ly.

Wszak HUd, pisząc podanie 
o przyjęcie go do pracy we 
francuskiej strefie okupacyj­
nej, powołuje się na to, że był 
członkiem NSDAP. On to do­
starczył wywiadowi francuskie 
mu przemysłowej mapy Dolne 
go Śląska, na którą nałożył 
kopalnie i zakłady nowo otuar

Olbrzymie wrażenie wywoła 
ją słowa prokuratora, domaga 
jącego się wymiaru kary io 
imieniu robotników, chłopów, 
inteligencji i Wojska PolsRie- 
go.

Szczytem zbrodniczej perfidii 
było zalecenie, wydane oskar­
żonemu Hoffmannowi przez 
szpiega de Mere, który dora­
dzał takie przeprowadzenie sa 
botażu, aby podejrzenie padło 
na robotników polskich.

To był naprawdę 'szczyt 
zbrodniczej perfidii uczniów 
politycznego gangsteryzmu a- 
merykańskiego. (zg)

Przemówienie prokuratora w procesie wrocławskim

Surowa i sprawiedliwa kara
winna przestrzec zbrodniarzy przed szpiegostwem

(Dokończenie ze str. 1-ej)
waćh tych uczestniczyli m. in. 
attache wojskowy, gen. Tes­
sier, pierwszy sekretarz amba 
sady francuskiej Raymond La 
porte, wicekonsul Boitte oraz 
porucznicy Faudry i Lecri- 
vain. świadek nadmienia, że 
zdobyte informacje szpiegow­
skie, kpt. Pallandre przekazał 
wał p. Laporte, który — jak 
stwierdza Walczyk — zajmo­
wał się przygotowaniem pocz­
ty dyplomatycznej do wysył­
ki do Francji.

Świadek Jan Salamon za­
trudniony był jako tłumacz 
na lotnisku Okęcie w Warsza 
wie, gdzie zetknął się w fran 
cuskim personelem lotniczym 
i przez mechanika Wallois 
skontaktowany został z mjr. 
Humm. Na prośbę Humma, 
świadek udzielał mu informa­
cji o lotnictwie polskim, za co 
otrzymał dwadzieścia dolarów 
oraz dwadzieścia tysięcy zło­
tych. We Wrocławiu świadek 
otrzymał od oskarżonej Yvon- 
ne Bassaler konkretne polece­
nia szpiegowskie, które #ryko 
nał, przekazując jej następnie 
zdobyte materiały.

Innym agentem wywiadu 
francuskiego był świadek Ber 
nard Klabiszewski, który u- 
przednio w randze kaprala hit 
lerowskich sił zbrojnych, brał 
udział w kampanii przeciw 
ZSRR, dochodząc — jak zez­
nał — aż do Kaukazu. Po woj 
nie zwerbował go do pracy w 
wywiadzie sekretarz konsula­
tu francuskiego we Wrocła­
wiu, Jałoszyński. świadek do­
starczył informacji o ruchach 
wojsk w rejonie Świdnicy i o 
samolotach, a także notował 
numery samochodów wojsko-

Numerami samochodów woj 
skowych interesowała się rów 
nież na polecenie wywiadu 
francuskiego, Maria Małkow­
ska - Kubisiak, żona oskarżo 
nego Jana Kubisiaka. Dostar­
czyła ona swym mocodawcom 
wiele informacji szpiegowskich 
z różnych dziedzin, 'składając 
je na ręce Bassaler.

Pracując w Centrali Rybnej 
świadek zbierała dane o zgła 
szających się po odbiór towaru 
przedstawicielach jednostek 
wojskowych, w celu ustalenia 
ich miejsca postoju i określę 
nia — na podstawie zapotrze­
bowań — przypuszczalnych

składów osobowych. Stwierdzi 
ła ona, że konsul Menge wie­
dział o szpiegowskiej działal­
ności Bassaler.

Brat oskarżonego Kubisiaka 
— Jacek Kubisiak, oświadczył 
Sądowi, że dostarczył wywia­
dowi francuskiemu kilku infor

Do Wrocławia wezwał go je 
go brat, który wiedział o za­
potrzebowaniu na agentów, a 
który — jak mówi Jacek Ku­
bisiak, — ku wesołości publicz 
ności — „nie chciał, aby kto 
inny zarobił".

WROCŁAW (PAP). Suro­
wej i sprawiedliwej kary za­
żądał w dniu 22 bm. po połud­
niu dla oskarżonych prokura­
tor wojskowy, mjr dr Jan Or­
liński w szóstym dniu procesu 
agentów wywiadu francuskie­
go.

Rzecźnik oskarżenia zaczął 
swe przemówienie od stwier­
dzenia, że dla całego rarodu 
polskiego ci ludzie, którzy za­
siedli na ławie oskarżonych 
i ich mocodowcy nie reprezen­
tują narodu francuskiego.

Oskarżana Basseler i „Fran 
zose“ Feldeisen oraz Hoff­
mann, nie są dla nas repre­
zentantami narodu _ francu­
skiego, tak jak Kubisiak nie 
jest reprezentantem narodu 
polskiego — działalność oskar 
żonych godzi zarówno w na­
ród polski jak i francuski.

Członkowie misji z kpt. Pal- 
landre, kpt. Massonet, por. 
Faudry na czele, korzystając 
z usług specjalnie dobranego 
i specjalnie ‘wyćwiczonego ̂ per 
sonelu pomocniczego, zajmo­
wali się odszukiwaniem i roz­
pracowaniem jednostek woj­
skowych i lotnisk wojsko­
wych.

Zamiast interesować się o- 
bywatelami francuskimi, któ­
rych zawierucha wojenna rzu­
ciła na ziemie polskie, ludzie 
z „misji" interesowali się w 
pierwszym rzędzie obiektami 
fabrycznymi i wojskowymi, or 
ganami UB, MO itd.

Centrala służby wywiadow­
czej w Paryżu, tzw. SD ECE 
zorganizowała sieć szpiegow­
ską wywiadu francuskiego w 
Polsce, wykorzystując- nie­
których oficjalnych przedsta­
wicieli rządu francuskiego, a- 
kredytowanych przy rządzie 
polskim, którzy w rzeczywi-

stości byli pracownikami cen­
trali służby szpiegowskiej.

Przewód sądowy ustalił, że 
centrala wywiadu francuskie­
go na Polskę mieściła się w 
attachacie wojskowym przy 
ambasadzie francuskiej w War

W roku 1948 mjr Humm 
został zdemaskowany, jednak 
nie został aresztowany mimo, 
że władze polskie były w po­
siadaniu dostatecznych mate­
riałów obciążających. Został 
on tylko „poproszony o opusz­
czenie Polski".

Następcą mjr. Humma wy­
znaczyła centrala służby wy­
wiadowczej w Paryżu w grud 
niu 1948 r. pana wicechrabie- 
go de Mere, dotychczasowego 
wicekonsula w Krakowie i sze 
fa krakowskiej siatki wywia­
dowczej.

Agenci wywiadu francuskie 
go uprawiali s*piegostwo prze 
ciwko Polsce, zdobywając wia 
domości dotyczące jednostek 
wojskowych. W szczególności 
interesowali się lotniskami
wojskowymi i cywilnymi, dys 
lokacją jednostek wojskowych 
ich . uzbrojeniem, umunduro­
waniem i wyszkoleniem. Wy­
wiad francuski położył też 
nacisk na zbieranie wiadomo­
ści po linii gospodarczej.

Interesował się też wywiad 
francuski stosunkami polityez 
nymi, kładąc duży nacisk na

tiach politycznych oraz w in­
stytucjach państwowych.

Jednym z głównych zadań 
wywiadu francuskiego w Pol­
sce było opracowanie i przy­

gotowanie aktów sabotażo­
wych w szeregu najważniej­
szych gałęzi gospodarki naro-

W dalszym ciągu prokura­
tor naświetlił sylwetki po­
szczególnych oskarżonych.

Końęząc swe przemówienie 
mjr. dr Orliński oświadczyli

„W imieniu mas pracują­
cych Państwa Polskiego, w 
imieniu robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej, w imie 
niu wojska, którego siłę o- 
skarżeni chcieli podważyć, żą­
dam dla oskarżonych wyroku, 
który stanowić będzie dla nich 
surową i sprawiedliwą karę, 
a równocześnie stanowić bę­
dzie przestrogę dla każdego 
szpiega i dywersanta, dla każ 
dego agenta podżegaczy wo­
jennych, dla każdego, kto sta­
je na przeszkodzie pokojowej, 
twórczej pracy narodu polskie 
go-

Ten wyrok surowy i spra­
wiedliwy zostanie należycie 
zrozumiany przez masy pra­
cujące zarówno P«lski jak i 
Francji, tej Francji, dla któ­
rej przemierze polsko-fran­
cuskie nie jest czczym fraze-

Ideały, o które walczyli pod 
wspólnym sztandarem La 
Fayette i Kościuszko, ideały 
wolności i sprawiedliwości 
znajdą swój Wyraz w waszym 
wyroku, obywatelfe sędziowie, 
w wyroku, który wskaże wy­
raźnie, że Yvonne Bassaler i 
jej współoskarżeni to nie na­
ród francuski, dla którego mi­
łość i szacunek żywimy i po 
wsze czasy żywić będziemy",

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

»M O T O Z B Y T «
EKSPOZYTURA REJONOWA 

we Wrocławiu, ul. A- Próchnika 135 

1’orfo/e tSo wiat/omości,
że na czas remanentów od 27 do 31 grudnia 1949 r 

włącznie zamyka się sprzedaż i wydawanie towarów 
z magazynów i sklepu Nr 22 we Wrocławiu przy oiliî y 
Próchnika Nr 135, Sklep Nr 6 w Jeleniej Górze przy nl. 
Stalina 15 oraz sklep Nr 11 w Legnicy przy ul. Zloto- 
górskiej -35 będzie zamknięty w dniach od 29 do 31 gru­
dnia br. włącznie.

Delegatura w Komprachcicach pracuje normalnie. 
Natomiast Stacja Obsługi Samochodów będzie zamknięta 
w dniach 30 1 31 grudnia br. k-mm
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£c) /jczyzny ł
tali ,..iunizmu by-

czele rwumunistycznej Partii 
ZSRR stanął tow. Stalin, pod 
którego kierownictwem już 
ponad ćwierć wieku Związek 
Radziecki buduje zwycięsko 
społeczeństwo komunistyczne.

W ciągu tego okresu histo­
rycznego kraj nasz okrzepł i 
rozwinął skrzydła, jako kraj 
socjalizmu, a zarazem stał się 
decydującym czynnikiem ol- 
orzymiego wzrostu sił całej 
postępowej ludzkości.

Już w końcu 1936 r. w re­
feracie „O projekcie konsty­
tucji ZSRR“ mówił tow. 
Stalin:

„Mamy teraz całkowicie u- 
kształtowane wielonarodowe 
państwo socjalistyczne, które 
wytrzymało wszelkie próby, 
którego trwałości mogłoby 
pozazdrościć jakiekolwiek 
państwo narodowe w jakiej­
kolwiek części świata".

Jak wiadomo. Konstytucja 
Stalinowska utrwaliła ów wy 
nik i stała się podstawą dal­
szego rozwoju i jeszcze bar­
dziej wszechstronnego wzro­
stu sił naszego państwa.

W r. 1946, podsumowując 
wyniki drugiej wojny świa­
towej i kreśląc nowe zadania 
budownictwa socjalistyczne­
go, tow. Stalin wskazał na 
historyczne, ogólnoświatowe 
znaczenie zwycięstwa Armii
Radzieckiej w wojnie. To 
wielkie zwycięstwo stało się 
możliwe, dzięki sukcesom so­
cjalizmu, osiągniętym przez
nasz naród w latach poprze­
dzających wielką wojnę w
obronie ojczyzny.

Rzeczą konieczna było zbu­
dować przede wszystkim eko 
fiomiczny fundament socja­
lizmu 1 przez to ugruntować 
na trwałej podstawie system 
państwowy dyktatury prole­
tariatu, oparty na sojuszu 
klasy robotniczej i mas pra­
cującego chłopstwa. Zadaniu 
temu odpowiadała polityka 
socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju, która znalazła 
swój wyraz w słynnych 5-cio 
latkach stalinowskich.

Na zasadzie stalinowskiej 
polityki uprzemysłowienia, któ 
ra umożliwiła rekonstrukcję 
techniczną całej gospodarki na 
rodowej kraju — zapewniliś­
my nieprzerwany i wciąż wzma 
gający się rozwój przemysłu 
radzieckiego, a w szczególnoś­
ci przemysłu ciężkiego, nieza­
leżność naszej gospodarki na­
rodowej od krajów kapitali­
stycznych i niepowstrzymany 
wzrost dobrobytu i poziomu 
kulturalnego klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy nasze 
go kraju.

Dalej było rzeczą konieczną 
rozstrzygnięcie postawionego 
po raz pierwszy przez historię 
zadania przejścia milionów 
drobnych i zacofanych gospo­
darstw chłopskich na tory wiel 
kiego, uzbrojonego w nową 
technikę gospodarstwa zespo­
łowego. Opracowana przez 
tow. Stalina teoria budowni­
ctwa kołchozowego, na której 
oparty został słynny statut 
spółdzielni rolniczej, z zawar­
tymi w tym statucie doskonały 
mi zasadami powiązania oso­
bistych interesów kołchoźnika 
z mającymi decydujące zna­
czenie interesami wspólnego 
gospodarstwa kołchozu, oraz 
bezpośrednie stalinowskie kie­
rownictwo nad rozwijającym 
się masowo ruchem kołchozo­
wym — zapewniły pomyślne 
rozstrzygnięcie tego zadania 
historycznego, co doprowadzi­
ło do likwidacji kułactwa i 
wszystkich pozostałych jeszcze 
elementów kapitalistycznych i 
do stworzenia podstaw socjali 
stycznej organizacji całej gos 
podarki narodowej w ZSRR.

Polityka uprzemysłowienia 
kraju i polityka kolektywiza­
cji gospodarstw chłopskich, 
jak również rozwinięte pod sta 
linowskim kierownictwem par 
tii masowe przodownictwo pra 
cy i współzawodnictwo socja­
listyczne — przeobraziły na­
szą ojczyznę. Elementy kapita 
listyczne uległy całkowitej lik 
Widacji.

Nasza klasa robotnicza z wy 
zyskiwanej i uciskanej stała 
Się kierowniczą siłą państwa 
radzieckiego, stojącą na czele 
narodu radzieckiego w dziele 
budowy socjalizmu. Chłopstwo 
radzieckie, które budowało koł 
chozy posiadające wszystkie 
Walory współczesnej wiel­
kiej gospodarki rolnej,

^anowskie kierownictwo
, .swoliło się 

•ow, spekulan- 
,jviarzy i innych wyzy 

yi.y — pasożytów -wsi,
yoczęło nowe, dostatnie, kul 

„oralne życie. Obecna inteli­
gencja socjalistyczna, która w 
masie swej wyszła ze środowi 
ska tychże robotników, chło­
pów i innych ludzi pracy — z 
ochotą i oddaniem służy swe 
mu narodowi. W naszym kra 
ju zostało utworzom i ukształ 
towało się w sposób trwały 
społeczeństwo socjalistyczne 
— społeczeństwo bez kapitali 
stów, bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, a zatem na 
zawsze wykarczowano korze­
nie restauracji kapitalizmu.

Znaczenie gruntownych prze 
mian społecznych, dokonanych 
w ZSRR, jest szczególnie wiel­
kie dlatego, że państwo nasze 
jest wielonarodowe i że naro­
dy Zw. Radzieckiego mimo 
wszystkich różnic ich przeszło-- 
ści historycznej, a czasem na­
wet obecnego sposobu życia — 
kroczą po jednej wspólnej, so­
cjalistycznej drodze rozwoju. 
Jednym j. najbardziej donios­
łych osiągnięć kierownictwa 
stalinowskiego jest '• prżjf tym 
wielka przyjaźń narodów, Ich 
braterska współpraca i pomoc 
wzajemna, które osiągnięte, zo­
stały w nąszym kraju pod 
sztandarem" internacjonalizmu 
socjalistycznego, i które z każ-' 
dym dniem krzepną coraz bar-

Wbrew przepowiedniom na­
szych przeciwników z obozu 
kapitalistycznego _o.,tanieczno- 
ści długotrwałego zastoju eko­
nomicznego w ZSRR po zakoń­
czeniu drugiej wojny świato­
wej — kraj nasz pomyślnie 
daje sobie radę z likwidacją 
ciężkich następstw wojny i 
nieprzyjacielskiej okupaicji, iw 
rzeczywistnia wszechstronny 
rozwój gospodarki narodowej, 
przy czym przemysł nasz pra­
cuje już na znacznie wyższym 
poziomie, aniżeli w latach po­
przedzających wojnę. Robotni­
cy, chłopi i inteligencja Związ­
ku Radzieckiego widzą, że dziś 
żyją lepiej niż wczoraj i do­
brze wiedzą, że jutro będą żyli 
lepiej niż dzisiaj. Są oni pew­
ni dnia jutrzejszego, gdyż wi­
dzą na własne oczy, jak z ro­
ku na rok rośnie i krzepnie 
ZSRR.

Wiedzą oni, iż mają kierow­
nika — na którym można po-» 
legać — Partię Komunistycz­
ną i mądrego Wodza — Wiel­
kiego Stalina.

Ogromną zasługą Towarzy­
sza Stalina jest to, że w ciągu 
wszystkich tych lat, bez wzglę­
du na trudności napotykane 
na naszej drodze — partia bol­
szewicka zawsze wysoko wzno­
siła sztandar walki o zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR.

W partii było nie mało troc­
kistów, prawicowych i wszel­
kich innych zdrajców i obcych 
ludzi, którzy siali niewiarę w 
możliwość zwycięstwa socjaliz­
mu w Związku Radzieckim, 
znajdującym się w otoczeniu 
kapitalistycznym. Wszelkiego 
rodzaju agentury wroga kla­
sowego atakowały, zwłaszcza 
po śmierci Lenina, partię i 
prowadzoną przez nią politykę 
budowy socjalizmu. Towarzysz 
Stalin obronił i rozwinął teo­
rię leninowską o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jed­
nym, z osobna wziętym kraju, 
o możliwości zwycięstwa socja­
lizmu w ZSRR.

W naszych czasach nie ma 
potrzeby prowadzenia polemik 
na temat naukowej słuszności 
tej teorii. Nie ma potrzeby do­
wodzenia, że w warunkach nie­
równomiernego rozwoju kra­
jów kapitalistycznych w epoce 
imperializmu, socjalizm nie 
może osiągnąć zwycięstwa rów 
nocześnie we wszystkich kra­
jach, lecz może zwyciężyć z 
początku tylko w poszczegól­
nych krajach, ponieważ możli­
wość zwycięstwa socjalizmu w 
pierwszym okresie, w jednym 
z osobna wziętym kraju, już 
przekształciła się w rzeczywi­
ste zwycięstwo ustroju socja­
listycznego w ZSRR, gdzie o- 
becnie z powodzeniem tworzo­
ne są przesłanki przejścia do 
komunizmu w jego wyższym 
stadium.

Ta historyczna zasługa kie­
rownictwa stalinowskiego jest 
tym ważniejsza, że ma ona o- 
gromne znaczenie międzynaro­
dowe, gdyż zadaje druzgocący 
cios socjaldemokratycznej nie­
wierze w zwycięstwo socjaliz­
mu, z którą wszystkim par­
tiom komunistycznym zdarza 
się mieć do czynienia we włas­
nych szeregach.

Wszyscy teraz widzą, że 
kraj nasz przekształcił się w 
państwo socjalistyczne, że zwy 
cięstwo socjalizmu w ZSRR 
zapewnia wszelkie warunki dal

szego i jesżćzer potężniejszego 
ekonomicznego rozwoju kraju 
i stałego wzrostu dobrobytu 
narodu radzieckiego oraz że 
sytuacja międzynarodowa już 
pod wieloma względami zmie­
niła się na korzyść socjalizmu 
i demokracji ludowej.

Na drodze umocnienia ustro­
ju socjalistycznego i socjali­
stycznego wychowania narodu 
radzieckiego kroczymy na­
przód, co znajduje wyraz w 
takim wzroście jedności mo­
ralno - politycznej społeczeń­
stwa radzieckiego i w takim 
wzroście patriotyzmu radziec­
kiego, że nie ma już na świe- 
cie siły, która zdołałaby skie­
rować nasz naród wstecz — 
z powrotem ku kapitalizmowi.

Na tym polega najważniej­
szy wynik przebytej drogi so­
cjalistycznego rozwoju nasze­
go kraju pod stalinowskim kie­
rownictwem partii Bolszewic­
kiej.

ny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, by następnie obło 
wić się ich kosztem — a zwła 
szcza kosztem ZSRR,

Związek Radziecki zmuszo­
ny był nawet pójść na zawar­
cie z Niemcami paktu o niea­
gresji, gdy wyjaśniło się osta 
tecznie, że wszystkie wysiłki 
rządu radzieckiego w kierunku 
utworzenia jednolitego frontu 
z innymi państwami Europy w 
celu przeciwstawienia się na­
stępującej agresji faszystow­
skiej krajów „osi“, zostały u- 
daremnione przez rządy An­
glii i Francji ż powodu ich śle 
pej nienawiści do radz:eckier 
go państwa robotniczo - chłop-

Towarzysz Stalin przejrzał 
w porę perfidny sens ówczes­
nych intryg anglo - francus­
kich przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu, cp pozwoliło nie 
tylko odsunąć grożące naszej 
ojczyźnie uderzenie, odracza-

- Jeżeli jfidBft yĝ pą/̂ ki 
ZSRR z ffiłiymi krajami i-o 
sytuację międzynarodową w 
ogóle, to i tu zaszły w ciągu 
ostatnich lat doniosłe zmiany.

Druga wojna światowa za­
kończyła się pełnym zwy­
cięstwem ZSRR i państw so­
juszniczych nad agresorami 
faszystowskimi. Wywołała 
ona ogromne napięcie wszyst 
kich sił narodu radzieckiego 
i pokazała zarazem całemu 
światu ekonomiczna potęgę 
naszego kraju oraz niezłomną 
jedność narodów ZSRR, po­
tęgę i jedność, które stworzo 
ne zostały pod stalinowskim 
kierownictwem Partii w la­
tach poprzedzających wojnj. 
Swą ofiarną walka naród ra­
dziecki „uratował cywilizację 
Europy od zbrodniarzy fa­
szystowskich" (Stalin). Armia 
Radziecka wsławiła naszą oj­
czyznę swymi bezprzykładny­
mi bohaterskimi - czynami w 
tej wojnie. Znana jest-wszyst 
kim wyjątkowa rola. jaką o- 
degrał towarzysz Stalin w or­
ganizacji wielkiego zwycię-

Aby zorganizować zwycię­
stwo towarzysz Stalin ujął 
bezpośrednio w swe ; ręce za­
równo polityczne i ekono­
miczne, jak i wojskowe kie­
rownictwo kraju, stając na 
czelę. jegp sił zbrojnych, co- 
porwało ąrmię i cały naród 
do ofiarnej, bohaterskiej wal­
ki. Zabezpieczyło to szybką 
przebudowę kraju, zgodnie z 
potrzebami wojny. Utworzo­
na w czasie wojny gigantycz 
na Armia Radziecka, pod bez 
pośrednim kierownictwem to­
warzysza Stalina, została zor­
ganizowana na podstawie za­
sad stalinowskiej nauki wo­
jennej i przeistoczyła się w 
najlepszą armię współczesną. 
Wszystko to umożliwiło ra­
dykalny przełom w przebiegu 
wojny i zapewniło zwycię­
skie urzeczywistnienie stali­
nowskich strategicznych pla­
nów rozgromienia wroga. 
Zwłoka w otwarciu drugiego 
frontu w Europie pokazała 
całemu światu fakt, że za­
szczyt zwycięstwa nad fa­
szyzmem w Europie. a na­
stępnie i na Dalekim Wscho­
dzie przypada przede wszyst­
kim Armii Radzieckiej i jej 
niezrównanemu stalinowskie­
mu kierownictwu. To ogólno­
światowe zwycięstwo histo­
ryczne wsławiło nasz kraj, 
Armię Radziecką i jej Wiel­
kiego Wodza, Józefa Stalina.

Wiemy też, jak ważną rolę 
w rozgromieniu _ sił zbrój- 

( nych państw „osi" . odegrałc 
utworzenie antyfaszystow­
skiej koalicji Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
innych państw sojuszniczych.

Ażeby podczas wojny pow­
stała antyhitlerowska koalicja 
trzech mocarstw, trzeba było 
pokrzyżować najpierw antyra 
dzieckie plany rządów Anglii, 
Francji oraz stojących za ich 
plecami kół imperialistycz­
nych, plany, których celem by 
ło pchnięcie Niemiec do woj-

jtjr napaść Niemiec hitlerow­
skich na ZSRR, lecz i pokiero 
wać rozwojem wydarzeń w ta 
ki sposób, że rządy Anglii i 
USA stanęły przed konieczno­
ścią utworzenia antyfaszystąw 
skiej koalicji anglo — ladziec 
ko — amerykańskiej, odpowia 
dającej interesom wszystkich 
miłujących wolność narodów.

Zmiany w sytuacji między­
narodowej, które nastąpiły w 
rezultacie drugiej wojny świa 
towej i wzrostu roli ZSRR, 
mówią same Hk śigbić.'

Świadczą o tym przede 
wszystkim takie fakty, jak’ 
powstanie w Europie i w Azji 
szeregu krajów demokracji lu 
dowej, które obecnie wkroczy 
ły zdecydowanie na drogę bu­
downictwa socjalistycznego. 
Tylko beznadziejni reakcjoniś 
ci mogą w dzisiejszych cza­
sach wierzyć w niedorzeczną 
utopię o cofnięciu narodów 
Polski, Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii, Alba 
nii lub &>rei — nie mótfiąc i 
już o Mongolskiej Republice 
Ludowej — do starych warun 
ków, do stanu pokornych nie­
wolników, służących obszarni­
kom i burżuazji.

Nie można tiie uznać świa­
towej doniosłości faktu utwo­
rzenia Ludowej Republiki 
Chin, która podważyła podsta 
wę imperializmu w Azji.

Przed wielkim narodem chiń 
skim otworzyły się nowe, drogi 
do wolności i szczęścia i — co 
jest rzeczą szczególnie ważną 
— naród ten ma obecnie swe­
go wypróbowanego kierownika 
w Komunistycznej Partii Chin.

Towarzysz Stalin scharakte­
ryzował doniosłe znaczenie u- 
tworzenia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w na­
stępujących słowach, które, od­
biły się głośnym echem na ca­
łym święcie: „Utworzenie po­
kój miłującej Niemieckimi Re­
publiki Demokratycznej jest 
zwrotnym punktem w dziejach 
Europy. Nie ulega wątpliwo­
ści, że istnienie Niemiec demo­
kratycznych i miłujących po­
kój, obok istnienia miłującego 
pokój Związku Radzieckiego— 
wyklucza możliwość nowych 
wojen w Europie, kładzie kiws 
przelewowi krwi w Europie i 
uniemożliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez impe­
rialistów świata".

W obecnych warunkach w 
jednym obozie ze Związkiem 
Radzieckim znajdują sję wszy­
stkie państwa demokracji lu­
dowej, broniąc sprawy poko­
ju i demokracji. Zarówno 
Związkowi Radzieckiemu, 'jak 
i państwom demokracji ludo­
wej obce są dążenia imperiali­
styczne i polityka zaborcza.

Są one żywotnie zaintereso­
wane w tym, by zapewnić 
swym narodom, które uzyskały 
wolność, trwałe warunki poko­
jowego życia oraz przyjazne i 
oparte na równouprawnieniu 
stosunki z innymi narodami.

Nie powinniśmy jednak za­
pominać, że istnieje również 
drugi obóz.

Mimo, iż druga wojną świa­

towa zakończyła się niedawno, 
kraje imperialistyczne, a prze­
de wszystkim koła rządzące 
USA i Wielkiej Brytanii, za­
jęte są znów gorączkowymi 
przygotowaniami do nowej woj 
ny. Opanowane niewiarą w 
swoję siły wewnętrzne, mon­
tują ona coraz to nowe agre­
sywne' plany, uchwalają roz- 
•dęte budżety wojskowe, two­
rzą bazy wojskowe oraz zawie­
rają wojenno - zaczepne soju­
sze i bloki, ujawniając tym sa­
mym fakt, jak dalece niebez­
pieczna dla pokojowego życia 
narodów jest obecna polityka 
mocarstw imperialistycznych, 
która rodzi wszelkiego rodzaju 
awanturnicze plany zdobycia 
hegemonii światowej za pomo­
cą wszelkich środków agresji 
aż do wojny atomowej włącz-

Czasy się jednak zmieniły.
’ Olbrzymie znaczenie posiada 
fakt, że wśród narodów całej 
kuli ziemskiej wzmaga się co 
raz bardziej aktywna walka o 
utrwalenie pokoju. Dojrzewa 
przy tym świadomość, że trwa 
łego pokoju nie można zapew­
nić czczymi frazesami pacyfi­
stycznymi. Ruch obrońców po­
koju, który ogarnął wszystkie 
kraje, jest jednym z najja­
skrawszych przejawów tego dą 
żenią narodów do pokoju na 
całym świecie. W tym ruchu, 
który objął setki milionów lu 
dzi pracy fizycznej i umysło­
wej, biorą udział wszystkie de 
mokratyczne związki zawodo­
we oraz powstałe po wojnie 
wielomilionowe demokratycz­
ne organizacje kobiet, młodzie 
ży, pracowników kultury. Wia 
domo, że cały ten, zataczający 
szerokie kręgi, ruch w obro­
nie pokoju, demokracji i postę 
pu —  uważa ZSRR za główną 
swą ostoję i nadzieję, a imię 
Stalina jest jego wielkim sztan

Aby dorwać się do władzy 
w Jugosławii — klika Tito, 
jak wiadomo, musiała udawać 
przyjaciół ZSRR i przywdziać 
maskę komunistów. Niedaleki 
jest jednak czas, gdy zdradzie 
cka klika Tito, która przeo­
braziła się w szajkę najem­
nych morderców i szpiegów w 
służbie obcych rządów, impe­
rialistyczny szajkę, której 
plany) wrogie" wobec ZSRR i 
własnego narodu, zostały zde­
maskowane — spotka hanieb­
ny los bezecnych najmitów re 
akcji imperialistycznej.

Wszystko to oznacza, że po 
drugiej, wojnie światowej za­
szły poważne zmiany w ukła­
dzie sił międzynarodowych.

Zamiast dawnej sytuacji, w 
której istniało jedno tylko 
państwo socjalistyczne — 
ZSRR, znajdujące się w kapi 
talistycznym otoczeniu, wy­
tworzyła się sytuacja nowa: 
Związek Radziecki wyszedł ze 
stanu izolacji międzynarodo­
wej, co' musi być uznane za ol 
brzymi sukces kierownictwa 
stalinowskiego.

Obecnie ZSRR nie jest sa­
motny w obronie pokoju na 
całym świecie. Razem ze Zwią 
zkiem Radzieckim bronią tej 
sprawy kraje demokracji ludo 
wej i cały utworzony teraz 
międzynarodowy obóz zwolen­
ników' pokoju. Powstały dwa 
obozy: obóz demokratyczny
ze Związkiem Radzieckim na 
czele, broniący, w walce z pod 
żegaczami do nowej ,wojny, 
sprawy - powszechnego, trwałe 
go pokoju, oraz przeciwstaw­
ny mu obóz imperialistyczny 
z kołami rządzącymi USA i 
Anglii na czele, uprawiający 
politykę przygotowania nowej 
wojny, ale niezdolny do pow­
strzymania coraz większego 
rozmachu międzynarodowego 
ruchu obrońców pokoju. Wy­
tworzyła się sytuacja, w któ­
rej imperialiści, po rózpętaftiu 
nowej wojny światowej spot­
kają się nieuchronnie ze stro­
ny narodów miłujących pokój 
i całego obozu demokratyczne 
go z taką odprawą, która do­
prowadzi nie tylko do klęski 
tych lub innych mocarstw a- 
gresywnyeh, jak to było do­
tychczas, lecz do likwidacji ca 
łego systemu imperializmu 
Światowego.

Na tym polega główny bi­
lans tych zmian w sytuacji 
międzynarodowej, które ozna­
czają, że dzisiaj losy narodów 
miłujących pokój oraz intere­
sy całej postępowej ludzkości 
są związane nierozerwalnie z 
dalszymi sukcesami Związku 
Radzieckiego i światowego o- 
bozu demokratycznego, które­
go uznanym Wodzem jest 
Wielki Stalin.

Obecnie wydawane są dzie­
ła Stalina, obejmujące jego 
prace, poczynając od roku 
1901. Teoretyczne i politycz­
ne znaczenie- tego wydawnic­
twa jest bezcenne.

W naszych oczach rozwij* 
się etap po etapie — óbrai 
genialnej twórczości Wielkie­
go Stalina w całej jej różno­
rodności i bogactwie ducho-

Oświetlono w nich ideami 
marksizmu - leninizmu najróż 
norodniejsze praktyczne za­
gadnienia pracy partii bolsze­
wickiej i międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, a rów 
nocześnie skomplikowane pro­
blemy naukowe z zakresu hi­
storii filozofii; wyjaśniono w 
nich najbardziej palące zagad 
nienia polityki wewnętrznej i 
zagranicznej i zarazem pod­
stawowe zagadnienia . ekono­
miki ZSRR, jak również różne 
okresy rozwoju krajów świa* 
ta kapitalistycznego; ujawnio­
no istotę wielkich problemów 
kultury socjalistycznej z jej 
różnorodnością form narodo­
wych oraz wskazano znacze­
nie problemów wojennych, wo 
bec których stawała nieraz 
władza radziecka.

Staje się przy tym zrozu­
miała wyjątkowa rola oso­
bista towarzysza Stalina w 
dziele obrony naszej ojczyzny 
przed wrogami zewnętrzny­
mi, poczynając od pierwszych 
lat istnienia władzy radziec­
kiej, jak również ~w konsek­
wentnym prowadzeniu ra­
dzieckiej polityki pokoju, któ 
ra zawsze była i jest w dal­
szym ciągu głównym zada­
niem radzieckiej polityki za- 
granicznej. Wyjaśnia się tym 
również wiele innych spraW, 
świadczących o wielkości hi< 
storycznych czynów naszej 
Partii i jej stalinowskiego kiś 
rownictwa.

Jako wielki kontynuator 
dzieła Lenina, towarzySż 
Stalin stoi na czele całego 
naszego budownictwa socja­
listycznego, zespalając rodzi­
nę narodów radzieckich, skie 
rowując ludzi pracy miasta 1 
wsi ku jednemu ^wspólnemu 
celowi, mobilizując komuni­
stów i bezpartyjnych do wy­
konania zadań zbudowania 
komunizmu w naszym kraju, 
dając natchnienie do walki 
klasie robotniczej 1 narodom 
uciskanym całego świata.

Stalinowskie kierownictwo 
ęW/rftifcntete JfM głęboką 
świadomością odpowiedział* 
ności misji historycznej par­
tii bolszewickiej, państwa raj 
dzieckiego, całej naszej spra­
wy. Krytyczna kontrola tego, 
co dokonano, bez względu na 
osoby i zasługi w przeszło­
ści, uporczywe rozwijanie sa­
mokrytyki bolszewickiej, nie­
słabnąca czujność w stosunku 
do wroga klasowego i  jakich  ̂
kolwiek wypadków wciąż ży­
wotnej jego agentury, wysu­
wanie nowych, ideowo za­
hartowanych. nieugiętych i 
sprawdzonych w pracy kadr 
oraz pomoc w rozwoju mło­
dych talentów, rozwijanie że 
wszech miar współzawodnicz 
twa socjalistycznego i wszel­
kich innych form czynnego 
udziału szerokich mas w bu- 
dowdie komunizmu obok coraz 
to nowych środków, podejmo­
wanych dla podniesienia po­
ziomu kulturalnego i komu­
nistycznego wychowania naro­
du radzieckiego — oto nie­
zwykle mocne strony Stalinów 
skiego kierownictwa naszej 
Partii.

Fakty historyczne wykazują, 
że Partia pod kierownictwem 
Towarzysza Stalina s niezmien 
nym powodzeniem dawała i da 
je sobie radę z rozstrzygnię­
ciem tych bojowych zadań. We 
wspaniałym artykule „Przy­
czynki dó problemu strategii i 
taktyki komunistów rosyj­
skich", napisanym w 1923 ro­
ku, Towarzysz Stalin wyraźnie 
określił trzy zwroty historycz­
ne w dziejach naszej rewolu­
cji oraz trzy odpowiadające 
im plany strategiczne naszej 
Partii. Na temat trzeciego, o- 
statniego zwrotu, Towarzysz 
Stalin pisał:

„Trzeci zwrot rozpoczął się 
od przewrotu październikowe­
go, gdy śmiertelny bój dwóch 
imperialistycznych grup zacho 
du osiągnął punkt kulminacyj 
ny: gdy kryzys rewolucyjny 
jawnie narastał na zachodzie, 
gdy zbankrutowana i uwikła­
na w przeciwieństwach władza 
burżuazyjna w Rosji padła 
pod ciosem rewolucji proleta­
riackiej, gdy zwycięska rewo­
lucja proletariacka, która zer­
wała z imperializmem i wyszła 
z wojny, pozyskała sobie w im 
perialistycznych koalicjach za 
chodu śmiertelnych wrogów, 
gdy dekrety nowego rządu ra­
dzieckiego o pokoju, o konfiska 
cie ziem. obszarniczych, wywła­
szczeniu kapitalistów i wyzwo­
leniu uciskanych narodowości 
zdobyły mu zaufanie milionów 
ludzi pracy całeiro świata. Był
(Dokończenie na str. 4-teJ)

Stalin podczas rtzmrmy z Molototuem o zagadnieniach poe­
tycznych państwa radzieckiego
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Sfaln i Sldlioowskie kierownictwo
■(Dokończenie ze str. 3-ciej

to zwrot w skali migdzynaro- 
flowej, albowiem po rł " .'.er w 
Bzy przerwany został ; i,'dzy- 
narodowy front kapitaiu, po 
yaz pierwszy postawione zosta 
lo na platformie praktycznej 
^•gadnienie obalenia kapitaliz 
BU. *

Dzięki temu Rewolucja Paź­
dziernikowa przekształciła się 
ś siły narodowej, rosyjskiej, w 
siły międzynarodową, a .robot 
rncy rosyjscy zacofanego od­
działu międzynarodowego pro­
letariatu — w jego awangar­
dę, która swą ofiarną walką' 
budzi robotników zachodu i u- 
ciśnione kraje wschodu. Zwrot 
ten nie osiągnął jeszcze swego 
fótatecznego rozwoju, albo 
r̂iem nie rozwinął się jeszcze 

w skali międzynarodowej, lecz 
jego treść i kierunek ogólny 
postały już z dostateczną wy­
razistością określone." (Dzieła, 
wyd. ros. tom 5, str. 178—9).
• Głęboki sens i proroczy cha 
Jfakter tych słów Stalina jest 
dla nas zrozumiały. Jedno­
cześnie obecnie wszyscy wi­
dzą, jak wielki krok naprzód 
uczynił nasz kraj, jak poważ­
nie zmieniła się od tego cza­
su sytuacja międzynarodowa, 
■właśnie w tym sensie, w jakim 
pisał o tym towarzysz Stajjn. 
Jest to szczególnie jasne w 
przeżywanym przez nas obec­
nie okresie, gdy ZSRR, jako 
kraj zwycięskiego . socjalizmu 
i  wielkiego rozwoju politycz­
nego, ekonomicznego i kultu­
ralnego, wraz z zaprzyjaźnio­
nymi krajami demokracji lu­
dowej, pewnie kroczy naprzód 
gdy w tym samym czasie kra­
je kapitalistyczne duże 'i ma- 

nłe coraz bardziej tracą wiarę 
* w jutro, nie znajdując wyj- 
ćcia z narastających przeci­
wieństw ekonomicznych i poli 
tycznych, przeżywając coraz 
to nowe katastrofy ekonomie*

AV odróżnieniu od krajów 
kapitalistycznych, gdzie domi­
nują i nadają ton ogólny śle­
pe prawa żywiołowego rozwo­
ju ekonomicznego wraz z nie? 
uniknionymi przy tym perio­
dycznymi ^kryzysami i coraz 
*<> pogłębiającym się zaostrze­
niem antagonizmów społecz­
nych, państwo radzieckie zbu­
dowane jest na zgoła innych 
podstawach. W naszym kraju, 
dzięki rewolucji socjalistycz­
nej i likwidacji klas wyzysku­
jących, która nastąpiła po niej 
^organizowany został planowy 
fozwój całej gospodarki naro­
dowej, o czym ńie ńióże nia- 
tr.yi żadne państwo kapitali­
styczne.
' W Związku Radzieckim nie 
tylko realizuje się zorganizo­
wany według jednolitego pla- 
inu perspektywnego rozwój eko 
k̂omicznego życia kraju, lecz 

(jrnosi się również planowość 
ifto wszystkich innych gałęzi 
jęycia społecznego, co zmierza 

przyśpieszenia ogólnego i 
^wszechstronnego rozwoju kul­
tury narodów ZSRR, do roz­
woju i rozkwitu nauki i sztu­
ki. Tylko w związku z tym

można zrozumieć wzrastające" 
sukcesy nauki i techniki ra­
dzieckiej, w tej liczbie znąne 
osiągnięcia w dziedzinie opa­
nowania energii atomowej, 
które tak zdumiały i zaniepo­
koiły wszystkich przeciwni­
ków ZSRR. Z każdym dniem 
coraz bardziej ujawnia się głę 
bokie, zasadnicze i praktycz­
ne znaczenie podjętej na sze­
roką skalę walki z pseudo­
nauką, walki, którą uczeni w 
Związku Radzieckim prowa­
dzą zbrojni w oręż metody 
dialektyki materialistycznej.

.Nas â litęratura i sztuka Wi 
, cor^7,, Miększej mierze staje* 
się chorążym^ naszej epoki 
stalinowskiej pod wielu wzglę 
darni przyczyniając się do suk 
cesów narodu radzieckiego, 
stanowiąc dlań źródło natchnie 
nia w pracy j w walce, coraz 
rozszerzając wpływy radziec­
kie daleko poza rubieżami na-’ 
szej ojczyzny.

Tak olbrzymie zadania nie. 
stały jeszcze przed żadnym 
innym państwem. Ograniczone, 
mu horyzontowi burżuazyjne- 
mu w ogóle obce jest pojmo­
wanie problemów o podobnym 
zasięgu. Tylko okrzepłe społe­
czeństwo socjalistyczne mogło* 
zabrać się do takich spraw,’ 
do wniesienia wytycznych za­
sad naukowych do wszystkich1 
dziedzin ekonomicznego i kul­
turalnego życia kraju i do sa-̂  
mej sprawy ideowego .wycho-' 
Wania narodu w duchu komu­
nizmu, co tak skutecznie po­
mnaża nasze siły i stawia 
ZSRR o głowę wyżej od każ­
dego kraju, należącego do o- 
bozu kapitalizmu.

Ta okoliczność wyjaśnia 
również niebywr.i- wzrost au­
torytetu moralno-politycznęgo 
ZSRR wśród narodów kuli 
ziemskiej.

Nie jest rzeczą przypadkuj 
że te gigantyczne zadania wy­
padło rozstrzygać partii, któ­
ra dała naszemu narodowi i 
całej ludzkości takich wiel­
kich wodzów jak Lenin i Stalin 
— tytanów myśli teoretycznej 
i sprawy rewolucyjnej. Jeśli 
po Leninie naród radziecki 
zwycięsko rozstrzygnął swe 
wewnętrzne i zewnętrzne za­
dania strategiczne i taktyczne 
i uczynił swe państwo tak po­
tężnym, a zarazem tak ducho­
wo bliskim ludziom pracy ca­
łego świata — to jest w tyrr 
największa historyczna zasłu­
ga przede wszystkim Wielkie­
go Wodza naszej Partii — To­
warzysza Stalina, stalinow­
skiego kierownictwa.

Oto dlaczego tak bezgranic?; 
nę jest zaufanie, mas pracują­
cych naszego, kraiu. do mądre­
go kierownictwa stalinowskie­
go. tak silna ich wiara w ge­
niusz Stalina, tak wielka mi­
łość narodu radzieckiego i lu­
dzi pracy całego świata dc 
Towarzysza Stalina, jg,

Dzisiaj, w dniu Jego 70-le- 
cia, życzymy ponownie nasze­
mu Wielkiemu i. Ukochanemu 
Stalinowi, naszemu Wodzowi, 
Nauczycielowi i  Przyjacielowi 
dobrego zdrowia i wielu lat 
życia dla dobra i chwały na­
szego narodu, dla szczęścia 
całej postępowej ludzkości.

Resztówki budżetowe
najkorzystniej ulokować — uzupełniając biblioteki. 

Wielki wybór książek ze wszystkich dziedzin polecają
ks ięg arn ie  „CZYTELNIK”
Wrocław, Nowotki l ł  I M. Stalina 45, 

Dzierżoniów, Jelenia Córa, Kamienna Góra, Karpacz, 
Kłodzko, Legnica, Świdnica, Wałbrzych. w-402
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Zawiadamia
ŻE Z POWODU SPORZĄDZANIA SPISU RE­
MANENTÓW TOWAROWYCH, SPRZEDAŻ I 
MAGAZYNY NIE BĘDĄ CZYNNE W DN. 
OD 28.12.49 DO 1.1.50 R. SPRZEDAŻ ARTY­
KUŁÓW ODZIEŻOWYCH BĘDZIE WSTRZY­
MANA W DNIACH OD 27.12.49 DO 4.1.50 R. 
SPRZEDAŻ MAKI I HURTOWNIA WYRO­

IĆ »1M BÓW PMT BĘDĄ CZYNNE BEZ PRZERWY.

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

EKSPOZYTURA REJONOWA 
Wrocław, ul. Próchnika 135 

P m fo / e  t fo  K iu r fo m n t f  i ,
ie na czas remanentów od 27 do J1 grudnia 1949 r. 

włącznie zamyka się sprzedaż i wydawanie towarów 
l magazynów i sklepu Nr 22 we Wrocławiu przy ulicy 
A. Próchnika 133.

Sklep Nr 6 w Jeleniej Górze przy ul. Stalina 15 oraz 
sklep Nr 14 w Legnicy przy ui. Zlotogórskiej 35 bęct 
zamknięte w dniach od 29 do 31 grudnia br. włącznie.

Delegatura w Komprachcicach pracuje normalnie, 
natomiast Stacja Obsługi Samochodów zamknięta bedzie 
w dniach 38 i 31 grudnia br. k 5156

Od „Pszczółki” — do nowoczesnej radiostacji

Hallo, mówi Szczecin!
Szczecin, w grudniu

Salut syren okrętowych, za­
kotwiczonych w basenach por­
tu szczecińskiego, powitał no­
wopowstającą 50-ciokilowato- 
wą radiostację w Szczecinie. 
„Tu mówi Szczecin" — słowa 
radości i dumy niosą już fale 
eteru do .yszystkich miast i za 
kątków Polski.

Jest powód do radości i du-

Ńie tylko dlatego, że u ujś-. 
cia Odry rozpoczęła praco 
wspaniała, nawskroś nowoczes 
na stacja radiowa, nie tylko 
dlatego, że jest ona dziełem 
polskich inżynierów, techni­
ków i robotników—ale i dlate­
go, że jest ona i pozostanie ży 
wym pomnikiem prężności kul 
tury Państwa Ludowego, pom 
nikiem twórczej postawy spo­
łeczeństwa, budującego rzecz 
najpiękniejszą i najbardziej 
godną człowieka: Pokój.

TRIUMF KOLEKTYWNEGO 
WYSIŁKU

Iście socjalistyczne- tempo 
pracy towarzyszyło montażowi 
technicznemu radiostacji: 21
dni montażu plus 18 dni prób 
technicznych — oto rekordowe 
cyfry, które nabierają treści, 
gdy się je zestawi z okresem 
180' dni, potrzebnych na wyko 
nanie tej samej pracy przed 
wojną. Triumf kolektywnego 
wysiłku, planowości i ofiarnej 
dynamicznej postawy całej za­
łogi. To, co nazywamy socjali 
stycznym stosunkiem do pra­
cy.

Inżynierowie Henryk Kalita 
i Mieczysław Kiełpiński, tech 
nicy Antoni Zieliński, bryga­
dzista Jan Szyller, elektromon 
ter Eugeniusz Frankowski — 
oto ekipa warszawskich budów 
niczych i twórców nowczesnych 
urządzeń radiostacji. Pomagali 
im dzielnie szczecińscy techni 
cy i mechanicy: Czajkowski,
Dzierzba, Mastęcki, Paszkow* 
ski i Karlikowski. Oni też sta­
nowić będą trzon załogi, obsłu 
gującej nową radiostację, z nią 
zespoliła ich serdeczna więź, 
przypieczętowana kalendarzem 
nieprzespanych nocy, ofiarnym 
pojedynkiem ó wygranie czasu 
budowy. Bitwę wygrali: 18-go 
grudnia przemówiła nowa ra­
diostacja: Tu Szczecin na fali 
230 i dwie dziesiąte metra.

Otwarcie radiostacji w Szcze 
cinie-było

WIELKIM WYDARZENIEM 
KULTURALNYM

w historii odrodzonego Pań­
stwa Ludowego. Radiostacja o 
zasięgu ogólnopolskim umożli­
wi spopularyzowanie kluczo­
wej pozycji Szczecina i jego 
portu, jako potężnego ogniwa 
w rozwoju polskiej polityki i 
gospodarki morskiej. Co wię­
cej: radiostacja staje się na 
terenie międzynarodowym dónio 
sfynt argumentem naszej wiel 
lrfej pracy pokojowej i nasze­
go konsekwentnego stanowiska 
wobec granicy na Odrze i Ny 
sie — spokojnym argumentem 
pracy, którą odpowiadamy na 
wrzaskliwą propagandę wojen 
ną' podżegaczy i rewizjoni-

Dla środowiska kulturalnego 
Szczecina powołanie radiostacji 
o dużym zasięgu będzie mieć 
niewątpliwie ogromne znacze­
nie. Pomoże skupić wokół roz­
głośni wzrastający wciąż w 
mieście aktyw artystyczny, 
naukowy, literacki i prasowy. 
Umiejętne wykorzystani tej 
grupy twórczej, nadanie jej kie 
runku i ściślejsze powiązanie

z anteną — oto ambitne zada­
nie, którego realizacji należy 
oczekiwać od kierownictwa jro 
gramowego i artystycznego.

Wydaje się również, że w 
programie nowej rozgłośni nie 
należy przejść do porządku nad 
znaczeniem Szczecina w stosun 
kach polsko - czechosłowac­
kich. Port i rozbudowująca się 
na nabrzeżu „Ewa“  strefa cze 
chosłowacka — stanowi żywy 
wyraz przyjacielskiej spójni 
między obu narodami. Wartó 
go wykorzystać w zakresie au 
dycji wymiennych.

Zespół radiowy Szczeeina 
wkroczył w nową fazę rozwo­
ju swej placówki z poważnym

dorobkiem organizacyjnym, do 
konanym w okresie poprzedza 
jącym otwarcie nowej rozgłoś 
ni. Rozbudowany dział infor­
macji prasowej dostarcza bo­
gaty materiał t  żyda miasta 
i portu. Ciekawą inowację sta 
nowi tu stała audycja pt. „Po­
wiat przed mikrofonem", dają 
ca przekrój życia terenu na 
podstawie listów koresponden­
tów robotniczych i chłopskich. 
Dla rybaków stworzono codzien 
ny odcinek, informujący o ich 
osiągnięciach i pracy oraz za­
wierający aktualne instrukcje 
zawodowe. Odczuwa się brak 
podobnego odcinka dla robotni 
ków rolnych PGR, które odgry

wają ^ogromną rolę w gospo 
darćzej strukturze wojewoda 
twa i ob°k portu stanowią de 
cydujący czynnik, kształtują 
oblicze Pc,morza Szczecińskie
go.

W OBLICZ«7 2*5ócH
ROCZNIC

50-kilowatowa radiostacji 
szczecińska jest jedenastą sta 
cją uruchomioną w okresie pa 
wojennym. Od pierwszej, przi 
nośnej „Pszczółki", ofiarowa­
nej jeszce w czasie działań wo 
jennych przez władze radziee 
kie — do nowoczesnej radiosta 
cji szczecińskiej — to olbrzymi 
skok rozwoju naszej radiofi 
nii, która dziś mocno przewyj 
szyła siłę przedwojenych sta. 
cji nadawczych.

Datę uruchomienia radiosta 
cji szczecińskiej wybrano w 
dniu łączącym dwie rócznice 
Zjednoczenia partii robotni 
czych oraz urodzin Józefa Sta 
lina. Te symboliczne daty wy 
-kreślają zadania nowej roz 
głośni: służyć klasie robotni 
czej w jej walce o obronę wat 
tości kulturalnych, zagrożo 
nych przez neohitlerowskicl 
wandali, zacieśnić przyjaźń z< 
Związkiem Radzieckim — o 
stoją pokoju i trwałości nasze 
granicy na Odrze i Nysie. Bi 
— czyż bez zrozumienia roi 
Związku Radzieckiego wobe< 
Polski — można było pomyś 
leć o tym wielkim wydarzeniu 
jaYm jest otwarcie w po] 
skim _ Szczecinie nowoczesnej 
wspaniale technicznie wyposa 
żonej radiostacji?

Mieczysław Ilal.ski

Pierwsi w k ra iu

Sukces Teatru W rocławskiego
Państwowy Teatr Dolnoślą 

ski we Wrocławiu zdobył 
pierwszą nagrodę na Festi­
walu Sztuk Radzieckich i Ro­
syjskich. Jest to sukces nie 
tylko ambitnego kierownic­

twa i zespołu tego teatru, 
który w krótkim czasie z po­
śledniego miejsca wybił się 
na czoło wszystkich teatrów 
polskich, ale stanowi to po­
ważny sukces kulturalny całe 
go miasta.

Natychmiast po otrzymaniu 
depeszy o przyznaniu zespoło 
wi wrocławskiemu pierwszego 
miejsca za sztukę Sofronowa 
„Moskiewski charakter", u- 
dał się on do Warszawy, U>y 
wystąpić jeszcze dwa razy na 
scenie Teatru Polskiego, W 
środę i czwartek .b. m.

Nagroda, zdobyta przez Te­
atr Wrocławski, jest nagrodą, 
najwyższą, jaką przeWi<Iywa‘ł 
Festiwal, nagrodą zespołową, 

rfi(&ł)ecńg§eF7dyr. Szle- 
tyńskiego, który baw.i ze swym 
zwycięskim zespołem w War­
szawie, udało się nam zebrać 
garść nieoficjalnych szczegó- 
tów, którymi dzielimy się z na 
szymi. Czytelnikami

Sztuka Sofronowa „Moskiew 
ski charakter", jako trudna 
do realizacji, wystawiona zo­
stała tylko przez dwa zespoły 
teatralne, xjkraju: wrocławski 
i białostocki. Warto zazna*- 
czyć, że w Festiwalu brało u- 
dział 38 teatrów, wystawiając 
52 sztuki (niektóre teatry przy 
słały po dwa zespoły). Sofro 
now zdobył za swoją sztukę 
nagrodę stalinowską; prawdo-, 
podobnie te same kryteria kie

rowały, jury, że postanowiło 
zespołowi wrocławskiemu przy 
pisać najwyższą ilość punk­
tów.

Dyr. Szletyński, wychodząc 
z założeń aktualności sztuki, 
która porusza najważniejsze

wdziwie sceniczny, zawikław 
problemy tego życia. Ukazuji 
ona, że współczesne życie, ii 
konflikty socjalistyczne, i< 
wpływ partii na urabianie psj 
chiki człowieka nosi w sobi 
równie* wielki ładunek dram; 
tyczny, że nie tylko przes! 
łość potrafi przemawiać ze st( 
ny.

Teatr wrocławski z JVIos 
kiewskim charakterem** wysti 
pił pod sam koniec Festiwalu 
kiedy raczej jury i opinia tea 
tralua wykazywała już ptwui 
zmęczenie. Jedynie Kraków 
Łódź wystąpiły po Wrocła 
wiu, dając widowiska masowi 
i „chwytliwe**, jak „Lubow Ji 
rowaja“. Do niewątpliwyeł 
sukcesó* zespołu włocławski 
go trzeba zaliczyć także fakt 
że na „Moskiewskim charakti 
rze“ po raz pierwszy na Fe 
stiwalu zjawił się w sali Tea 
tra Polskiego Prezydent R.P 
w otoczeniu Rządu, członkowi* 
KC PZPR i czynniki, kierują 
ce życiem kulturalnym kraju 
Reakcja sali — według rela 
cji artystów wrocławskich -  
była nadzwyczajna, a Prezy 
dent Bierut żywo zaintereso 
wał się Teatrem Wrocław

Zespół wrocławski pojeeha 
do Warszawy w składzie tyłki 
65 osób, wliczając w to zaróu 
no artystów, jak i persone 
techniczny, z własnymi dekora 
cjami, podczas, gdy inne zespa 
ły przybywały w składzie kil 
kusetosobowym. Organizatorzy 
Festiwalu zgodnie podkreślają 
sprawność przedstawienia 
karność całego zespołu.

„Moskiewski charakter" 'na 
scenie wrocławskiej przygoto­
wany został w bardzo krótkin 
czasie. Jednocześnie z nim na 
Festiwal przygotowywano w< 
Wrocławiu sztukę Malngina 
„Starzy przyjaciele", które; 
premiera odbyła się onegda. 
w Teatrze Popularnym, oraz 
wielki montaż puszkinowski 
który wystawiony będzie na 
scenie Teatru Wielkiego. „Mo! 
kiewski charakter" zakwaiifi 
kowany został na Festiwal d<_ 
Warszawy głównie v  racji 
swojej aktualności i szybkoś­
ci* przygotowania, choć nie be2 
znaczenia był tu doskonały p< 
ziom artystyczny widowiska.

Warto zaznaczyć, że w styca 
nfu 1950 r. cały zespół wroc­
ławski uda się po raz trzeci d< 
Warszawy, aby przez 10 d» 
wystawiać na scenie Teatn 
Polskiego „Moskiewski cha 
rakter". Razem z nim udadz? 
się do stolicy zespoły, którf 
otrzymały dwie następne na­
grody, a więc według niespra 
wdzonych wiadomości — kra­
kowski i katowicki.

Nie wątpimy, że po powio* 
cie zwycięskiego zespołu * 
Warszawy — ludność Wrocła 
wia zgotuje kierownictwo tea 
tru, jak i wszystkim artystom 
i personelowi technicznemu S° 
rące przywitanie. (Ig)

HENRYK SZLETYI9SKI,

Sląslciego we Wrocldwtu.
obecnie zagadnienia życiowe i 
organizacyjne, nie zląkł się po 
zornych trudności w adapta­
cji bohaterów radzieckich na 
polską scenę, co taką rezerwą 
napełniło recenzentów war­
szawskich. „Moskiewski cha­
rakter", jako sztuka o radziee 
kim .ezłowieku i radzieckim ży 
pin,., zawiera wielki ładunek 
ideologiczny, rozwiązując jed­
nocześnie w sposób lekki, pra

W  jeleniogórskiej fabryce kafli
*  1.50 0 .00 0  z ł  o s zc zę d n o ś c i n a  „ w y p i e k u ”

Kafle, kafle, kalle.., Szere­
gi różnobarwnych płytek, 
kostek i narożników, ustawio 
ne szeregami w długim ma­
gazynie Zakładów Kafłar- 
skich Dyrekcji Przemyski 
Miejscowego w Jeleniej Gó­
rze — czekają na odtranspor­
towanie do nabywców. A ku­
pujących nie brak. Biurko 
kierownika zasypane jest 
stertą terminowych zamó­
wień. Buduje się nowe do­
my — potrzebne są nowe

Z dalekiego Bolesławca kil 
ka razy w miesiącu nadcho­
dzą wagony z biała glinką 
ceramiczną. Obok glinki, w 
magazynach leżą sterty syp­
kiego, szaro-popielatego, dro­
gocennego szamotu.

Z ustawionej w piwnicach 
mieszarki wychodzi gotowa 
do przeróbki glina. Maszynę 
obsługuje nagrodzony przez 
dyrekcję robotnRk, Stanisław 
Olszowy.

Bele miękkiego półfabry­
katu wędrują winda na dru­
gie piętro budynku. Tam do­
stają się pod nadającą każdy

żądany format prasę. Zanim 
jednak sztanca odciśaie wzór, 
glinkę pociągą się ..specjal­
nym ątparem, ceramicznym.

Ale nie wszystkie części 
składowe pieca można wyko­
nać maszynowo. Niektóre, 
jak np. wielkie podstawy, 
zwane fachowo „skrzyniami 
Brabe", trzeba wykańczać 
ręcznie. Tę trudną pracę wy­
konuje z niezwykłą zręczno­
ścią fabryczny delegat Rady 
Zakładowej. Józel Stelmach.

Surowe kafle muszą suszyć 
się przeż 5 do 10 dni. Przed 
kąpielą w kadzi z glazurą, 
oczyszczane są specjalnymi 
szczotkami. Skład chemiczny 
cieczy służącej do glazurcwa 
nia jest największą tajemnicą 
zakładu. Od tego bowiem za­
leży w znacznej mierze ja­
kość i trwałość produkcji.

Wyczyszczone. ociekające 
błyszczącą powłoka płytki do 
stają się do dwóch olbrzy­
mich pieców. W temperatu­
rze 1000° C „wypiekają się“ 
przez 36 godzin. Drzwi pie­
ców zamurowuje się, a do 
wnętrza zajrzeć można jedy­

nie przez wąską szczelinę w 
ściance. Po wypaleniu goto­
we kafle stygną przez kilka

Jedną z  najpoważniejszych 
pozycji w budżecie fabryki 
stanowiły zawsze koszta o- 
pału. Do niedawna bowiem 
palono drogim, przydatnym 
na budulec, drzewem. Stary 
palacz, Niemiec, nie wyobra­
żał sobie, by kiedykolwiek, 
mogło być inaczej. Toteż moc 
no się zdziwił, gdy kierownik 
wytwórni, ob. Sergiusz Ru­
dolf, wprowadził opalanie 
odpadkami drzewnymi, które 
po niskiej cenie można nabyć 
w każdym tartaku. Mimo pe­
symistycznych przepowiedni 
konserwatystów tego zawodu, 
eksperyment udał sie w całej 
pełni. Wąskie odpadki dają 
wprawdzie mniej kalorii, lecz 
płomień jest o tyle dłuższy, 
że można było czas wypału 
skrócić o trzy godziny. Ja­
kość produkcji pozostała nie­
zmieniona, a uzyskane o- 
szczędności wynoszą 1,5 mi­
liona złotych w stosunku 
rocznym. (ster)
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S Ł O W O  P O L S K I E

. .... i Partią 
j  sportowi polskiemu spo 

owały olbrzymi napływ mło-
 ieży do klubów 1 kół. Trzeba
im było dać kadry wychowaw­
ców.. Działacza nie wychowuje się

wały*' B.P. PZPR kazały sięgnąć 
co rychłej po młodzież najlepszą, 
stojącą dotychczas poza zarząda­
mi związków i klubów. Po mło­
dzież robotniczo-chłopską spod

PRZYBYŁO DZIAŁACZY 
W wykonaniu uchwał Biura — 

ZMP wrocławskie zorganizowało

tom. zakończono go egzaminem. 
Wypadł on tak dobrze, że prze­
rósł nasze przewidywania. Liczba 
87 absolwentów, którzy pójdą do 
pracy w inspektoratach KF,̂  w

sportowych będzie najwyższą jeśli 
chodzi o podobne kursy urządza-

dzi doprawdy wartościowych. O- 
bóz był zorganizowany przez 
GUKF, ale gospodarzami byli: Za 
rząd Wojewódzki ZMP i WUKF. 
■Włożono masę serca do tej pracy.
Dano doskonałych wykładowcow. 
Kierownikiem obozu, który od­
bywał się w ośrodku sportów wod 
nych był ob. Chudycz (WUKF), 
zastępcą ob. Zawadzki (ZMP), a 
wykładowcami m. in. dr Wagner, 
kpt. Cybulski, Antczak, Kowal­
czyk.

Dyrektor WUKF ob. Skraba Jest 
bardzo zadowolony z rezultatów. 
Cieszy się z nich również przew. 
Woj. ZMP ob. Karst.

— Przybyło sportowi polskiemu 
67 przodowników na polu wycho-

.. j maleli i świadomych 
.--.rf takiej Polski, jaką wy­

walczyli dla tej młodzieży żolnie-

telnej pracy.
NAJLEPSI WSROD DOBRYCH

tego, że został on również prymu­
sem kursu i gratulujemy młode­
mu koledze tego sukcesu.

Oprócz niego wyniki bardzo do­
bre uzyskali: Jerzy Fidziński od-

szawskiego Z. Ptaszyński, A, Cza 
pia i Dzierzbo. Wyróżniono chlub 
nie przewodniczącego ZMP Jele­
niej Góry Kilińskiego i Zbieraka.

Na zakończenie odbyła się uro­
czystość poświęcona rocznicy u- 
rodzin J. Stalina, o którym ob­
szerny referat wygłosił dyr. 
WUKF J. Skraba.

le wygłosił J. Karst. Ile razy pa­
dało imię Stalina, wybuchała bu­
rza oklasków i moony skandowa­
ny okrzyk powtarzającŷ to Imię.

dzież ZMP-owską obowiązków, na 
kazanych jej przez naukę 
Stalina — prymus kursu.

Dyrektor WUKF wręczył nagro­
dy książkowe i świadectwa ukoń­
czenia kursu oprócz wyżej wy­
mienionych następującym absol-

Za wyniki we współzawodnic­
twie pracy: Kopczyńskiemu, Jaśla 
rzowi, Drągowi, Jadwidze Kwar- 
tównie 1 Słodkiemu. Za wzorowe 
zachowanie się: Głuchowskiemu, 
Baziukowi, Cekderze, Gawlińskie­
mu i Kędziorkowi.

Tak trzeba budować
swoje siedziby klubowe

remontowania przez Spójnię w 
Środzie pięknej hjili sportowej — 
Ogniwo wrocławskie rozegrało, z 
tamt. Spójnią propagandowe spot­
kania w siatkówce i tenisie ̂ stolo-

gości: w siatkówce 3:1, w ping- 
pongu 9:0.

Poza tym Juniorzy ogmiwa: Ro 
Ban, Szlachcic 4 Niemcewicz ro­

8 :0  d la  n o s
W ramach międzynarodo­

wych zawodów sportowych zor 
ganizowanych z okazji 15 rocz 
nicy FSGT bokserzy polscy ro 
zegrali w Ivry pod Paryżem 
propagandowe zawody pod naz 
wą Warszawa — Paryż.

Spotkanie zakończyło się 
Bwycięstwem Polaków 8:0
^walczyły cztery pary).

Wyniki walk: Grzywocz wy 
grał z Boitelet‘em, Chychła 
wypunktował Huriva, Nowara 
wygrał wysoko na punkty z 
Malorasem i Grzelek zwycię­
żył Greniera.

Mistrzostwa 
Torunia

W mistrzostwach bokserskich 
(Torunia wzięło udział 60-ci u za­
wodników. Tytuły mistrzów od 
wagi papierowej do ciężkiej (bez 
półciężkiej) zdobyli:

Bułler (Kolejarz), Piwoński (Ko 
lejarz), Przybylski (Gwardia), 
Czarnecki (Gwardia), Szulc B. (Bu 
dowlani), Styrinowski (Sparta),

zegrali między sobą pokazowe 
spotkania w ping-pongu, które roz 
emocjonowały i zdobyły dla teni­
sa stołowego licznie zebraną pu-
Na zakończenie tej pięknej Im­

prezy siatkarze Spójni i Ogniwa

siatkówce,' zakończone zasłużony-

Na wyróżnienie zasługuje fakt

Środzie' Śląskiej, przy braku Ja­
kichkolwiek dotacji, okazałej hall 
sportowej służącej obecnie spor­
towcom Środy i okolicy.

odzieży
botnikowi z ̂ Rokity Palaczowi i J. 
Kwartównie z LZS po w. Jawor o-

A TERAZ — DO PRACY 
— Kurs ten był jednym z naj­

większych wyczynów ub. roku —
oświadczył nam dyr. Sfcraba. 

Widząc zapał z Jakim absolwen-

cjalistycznie pojętej kultury fi­
zycznej rozumieliśmy, że ci, któ­
rzy z taką radością życzyli suk­
cesów 67-miu młodym przyszłym 
budowniczym sportu polskiego, 
mają pełne podstawy do radości.

Komunikaty
Wojewódzki Urząd Kultury Fi­

zycznej we Wrocławiu zaangażu-

sy szkoleniowe narciarskie, które 
odbędą się od dnia 3. I. do dnia

Zimowych w Zieleńcu (stacja kole

Zgłoszenia instruktorów i przo­
downików Wojewódzki Urząd Kul 
tury Fizycznej Wrocław, ul. Kolią

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej we Wrocławiu organizu­
je w Dzierżoniowie 12-dniowy 
kurs doszkalający z zakresu Wy­
chowania Fizycznego dzieci dla 
Związku Harcerstwa Polskiego 
województwa Łódzkiego i Wro-

Kurs rozpocznie się dnia 28. 12.
49 r. i trwał będzie do dnia 8. I.
50 r.

Zakwat̂ sowanie kursu, będzie 
w Gimnazjum Radiotechnicznym 
w Dzierżoniowie, ul. Mickiewicza

Po ukończeniu kursu wzrosną 
kadry instruktorskie w pracy te­
renowej Związku Harcerstwa Pol
skiego w zakresie Wychowania Fi

I H a r c i a n e  
na dzień urodzin J. S talina

Zarząd VII Dolnośląskiego 
Okręgu Narciarskiego PZN 
we Wrocławiu podjął dla ucz 
czenia 70-lecia urodzin Wiel­
kiego Wodza Międzynarodowe 
go Obozu Pokoju i bojownika 
o Wolność mas pracujących 
Generalissimusa Stalina, na­
stępujące zobowiązania:

Zarząd VII Dolnośl. Okr. 
Narciarskiego w celu zamani­
festowania głębokiego przywią 
zania naszych sportowców do 
Towarzysza Stalina i jego 
wielkiego dzieła, w celu za­
znajomienia wszystkich człon 
ków zarządu z Jego życiem, 
pracą i Walką postanawia:

1. Zapoznać na najbliższym 
zebraniu członków Zarządu z 
życiorysem Tow. Stalina, ..Bu­
downiczego pierwszego na 
świecie kraju socjalizmu i 
Wielkiego Przyjaciela Polski.

W celu zachęcenia członków 
Zarządu do nieustannego stu­
diowania działalności i nauki 
Towarzysza Stalina Zarząd po 
stanawia:

2. Raz w miesiącu przepro­
wadzić szkolenie ideologiczne 
kadr.

Wzorując się na doświadczę 
niąch i , osiągnięciach, sportu
radzieckiego postanowił:

3. Przeszkolić w roku 1950 
(miesiąc styczeń i luty) 20-tu 
sędziów i 30-tu organizatorów 
narciarskich.

Doceniając znaczenie umaso 
wienia narciarstwa i turysty-

ki narciarskiej wśród najszer­
szych mas naszego społeczeń­
stwa, a w szczególności mło­
dzieży, postanawia:

4. Zorganizować dwie wy­
cieczki turystyczno . narciar­
skie dla świata pracy do Kar­
pacza i Szklarskiej Poręby.

(W—Z)

Czarni 
— Spójnia 2:0

MKS „Czarni" wyjechali z 
drużyną siatkówki męskiej do 
Obornik SI., gdzie rozegrano 
mecz propagandowy z tamtej 
szą „Spójnią", mecz wygrała 
drużyna Czarnych w stos: 
3:1 (15:5 — 15:11 — 13:15
— 15:9)."

W grze trójek wygrała rów 
nież drużyna Czarnych w sto 
sunku 2:0 (15:7 — 15:9).

W  k ilku  wierszach
d  Trzy rekordy pobili pływacy

si i Mieszków poprawiła o 2,1 sek. 
zmień, uzyskując czas 5:07,9 min.

{5 W Czelabińsku na zawo­
dach w podnoszeniu ciężarów Du 
ganow (waga półciężka) pobił rę­

ką, uzyskując wynik 90,5 kg, któ­
ry przewyższa dotychczasowy re 
kord o 1.8 kg.

O  Na zawodach lekkoatletycz­
nych w hali rozegranych w Lenin 
gradzie 17-letnia Zubina pobiła re 
kord Juniorów w pchnięciu ku­

Czytajcie
"Sport 

i Wczasy«

lą wynikiem 12,26 m. Bogdanowa

rekordowym czasie 12,? sek. W

n  Na obozie kadry reprezenta-
wodników. Trenerem kadry jest 
Władysław Król. Zawodnicy za­
kwaterowani zostali w ośrodku 
sportowym WUKF.

CDKA prowadzi
MOSKWA. W dalszym ciągu mi-

dzie odbyły się w Moskwie*dwa 
spotkania. W pierwszym — Dy­
namo (Moskwa) pokonało zespół

drugim drużyna CDKA zwyciężyć 
ła Dagawę (Ryga) 5:1.

Po trzech rundach mistrzostw 
prowadzi w tabeli drużyna CDKA, 
która wygrała wszystkie trzy 
spotkania (6 pkt.). Dalsze miejsca 
zajmują: WWS Dzierżyniec (Cze­
labińsk) i Dynamo (Swierdlowsk) 
— po 4 pkt.

Niszczy radykalnie robactwo: 
PLUSKWY,* mole „Plagin“ 
SZCZURY, myszy „Truto 1“ 
KARALUCHY, szwaby„Robal“ 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze. 

Sprzedają apteki i drogerie.
K-5061

H ue r G w ia ita y
(Si6) tygodnika

„PRZEKRÓJ”
przynosi:

Jarosław Iwaszkiewicz: Z 
KRAINY PAPUASÓW (pier­
wszy odcinek opowiadania), 

Henryk Markiewicz: PRAW 
DZIWĘ ŻYCIE IZABELI 
ŁĘCKIEJ (z ilustracjami A. 
Uniechowskiego),

Jerzy Szaniawski: CHŁO­
PIEC FRUWAJĄCY,

S. Marszak: CHOINKA (w 
przekładzie J. Minkiewicza),

J. L. Kern: ZO0, ponadto 
w numerze: Gałczyński, Koź- 
niewski, Grodzieńska, Kamy­
czek, Wiech i Wielki konkurs 
z nagrodami pt. KURTYNA 
W GÓRĘ (rysunki Z. Lengre- 
na, pomysły B-ci Rojek).'

Cena nie podwyższona — 
S5 złotych.

W SP A N IA ŁĄ  REW IĄ M O DY ZIM O W EJ
ieST NOWY nTs WiElOBARWMECO 

CZASOPISMA

SW A T M M

U GRUDNIA (SOBOTA); f||

8,40 Glos mają kobiety 0,50 Mul, 
30,00 Skrzynka PCK 10,10 Mu*. 
10,50 Inform. 10,55 Aud. Szkol, 
11,15 Aud. liter. 11,36 Muz. 11,ST 
Sygnał 12,0ł Dzlen. 12,85 Aud. dla 
wsi 12,55 Muz. 18,0* Dzień. II,Jf 
Muz. (Od godz. 17.00 trasm, ■ 
progr. II).

Program II
5,13 Sygnał 5,15 Wladom. 8,20 

Konc. 6,00 Wi&dom. 6,06 Gimnast. 
6,15 Muz. 6,45 Dzień. 7,10 Muz. 7,50 
Aud. dla kobiet 8,00 Muz. 14,00 
Przegl. kult. 14,10 Muz 14 15 wia- 
dom. D/SI. 14,25 Muz. 14.55 Konc. 
solist. 15,30 Kolsmdy 16,00 Dzień. 
16,20 Aud. liter. 16,36 Muz. 11,40 
Sport. 16,45 KąoLfc wczasów 16,6* 
Muz. 17,00 Konc. 11,00 Kolendy 
18,30 Glos mają kobiety 18,45 Wie­
czór Mickiewicz. 19,30 Konc. 
Chop. 20,00 Dzlen. 20,30 Muz. 21,16

Konc. 23,00 Wladom. 2J.05 ‘ Muz. 
24,00 Hymn.

Pełne Wydanie 
Dziel

H EN RYKA
S I E I M Z A

W PRENUMERACIE 
Zgłoszenia przyjmują: 

Oddział Państwowej Skład­
nicy Księgarskiej Wrocław, 

Rynek 1

wszystkie Oddziały 
wojewódzkie P IW  

Wysyłka prospektów 
na żądanie k sois 

PAŃSTWOWY 
INSTYTUT WYDAWNICZY

Uwaga! Prenumeratorzy
•SŁOWA POLSKIEGO*

W dniu dzisiejszym wysialiśmy pocztą bezpłatną 
premię w postaci 1 temu „Biblioteki Romansów i Po­
wieści" dla tych prenumeratorów, którzy opłacili do 20 
listopada prenumeratę na miesiąc GRUDZIEŃ, oraz 3 
tomów dla prenumeratorów, którzy do 20 listopada opła­
cili prenumeratę na GRUDZIEŃ i I KWARTAŁ 1950 r. 
w 402 BIURO PRENUMERATY

GGŁGSEEim DR0BME
HANDI.OWE

KUPIĘ kredens kuchen.
zmienny 's zakresowe, lo- 
dówkę gazową lub elekt- 
tryczną i kuchenkę gazo­
wą. Zgłoszenia „Słowo

ZGUBY

ZGUBIONO kartę rejestr. 
RKU, książeczkę SP, od-

wfsko Grzyb Tadeusz.̂ ^

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną kartę RKU wyda­
ną Busko-Zdrój. Warchul 
ski Henryk. 8221IGESAROL

(PROSZEK)

LAUSETO-BAYERA
(PŁYN)

kupimy Wytw. Chem. 
Poznań. Dominikańska 7.
SPRZEDAM epidiaskop z 
górnym obiektywem Tri-
325 m. Stalina 95 — fotek

OWCZARKI alzackie 
szczeniaki sprzedam. Wro 
cław, Parkowa 38/40 m/7

Z POWODU choroby
piet sypialni, stołowego, 
gabinetu i różne inne. 
Zgłoszenia ul. Długosza 
1/1 — godz. 13—18. 8288

ZGUBIONO kartę reje- 

fcgtymacj <Stefan

ZAGUBI ONO ̂  książeczkę

wiu Stanisław Mielca­
rek, Wrocław, św. Anto­
niego 16/6. 8270
ZGUBIONO legitymację
ników Spółdzielczycĥ  nr

POKOJU2 przy^ rodzinie 
poszukuje natychmiast 
student. Wiadomość teL

ZGUBIONO legitymację 
j dowanja,  ̂ poświadczenie

ZGUBIONO dwa zaświad

UNIEWAŻNIAM legity­
mację służbową nr 0635 
nazw. plut. Czajkowski 
Kazimierz. 8280

ZGUBIONO legitymację 
partyjną PZPR nr 36429, 
dowód repatriacyjny, le-
,.Wolność" PnazwiskoP Le­
mański Marian i dowód
mańskiej, Kowary. K5134 

UNIEWAŻNIAM legity-

S KRADZIONO le|ityma- 

ka, Legnica. K 5132

! WOI.WE POSADT
i POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Sępa Szarzyń 

| skiego «3 bo. 7. Ref er en - 
’ cje konieczne. 8282

LOKALE
POSZUKUJĘ 3 pokoje z

tu. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie44 pod „11‘4. 8267
POSZUKUJEMY pokoi 
sublokatorskich umeblow 
nych. Zgłoszenia: „Ka­
wiarnia Artystyczna", Pi. 
Wolności. K 6-112
POSZUKUJĘ mieszkania 
jedno lub dwupokojowefio 
z kuchnią za zwrotem

wo Polskie*4* ,,8273“. *«*» 
ROŻNE 

PRZYCHODNIA PSOW 
dużych zwierząt. Wie-
dzieńa 1 CZynX1K mi 
PRZYBŁĄKAŁA się wyż 
lica. Po 3-ch dniach u-
Stern WrocŁaw. Stalkia* 
m. 4, godz. 17—19. 8260
PRZYBLĄKANY pies wil
odebrania. Sępolno, Mie­
rosławskiego 19. Po 3-ch
wlasnoić. MTJ
FIRMA Antoni Cynarski, 
Wałbrzych, Moniuszki JO, 
składa tyczetria iwiąteci-
Cynarskl. K-M40

BftNtA
Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

Zbliżała się jedenasta, ale przedstawienia w teatrach 
jeszcze się nie skończyły i na ulicach był mały ruch. Na 
Broadwayu było tak cicho, że słychać było słaby trzask 
zapalających się i gasnących neonowych reklam i szyl­
dów. * bź.-Ł

Staruszek dla ochrony przed zimnem miał na nogach 
grube kalosze, a cienkie łydki owinięte kawałkami sta­
rych worków. Głowa pod kapeluszem przewiązana była 
szarym szalem, który zakrywał mu uszy p był związany 
pod brodą. Stary płaszcz miał spięty agrafkami (Towarzy­
stwo odebrało mu mundurowe guziki wraz z mosiężnym 
numerem), a pod płaszczem okutany był w szale i swetry.

Był to drobny, zgarbiony staruszek z gęsto obrośniętą 
twarzą. Włosy wyrastały pęczkami na jego krótkiej, po­
marszczonej szyi, sterczały mu z uszu, brwi strzępiastą 
frędzlą nasuwały mu się na oczy, a gęste wąsy osłaniały 
usta. Nie mógł stać długo na swoich zreumatyzowanych 
nogach i dlatego przynosił ze sobą ciężką skrzynkę od pi­

wa i siedział na niej pośród snujących się tam i z powro­
tem wozów. W obawie, by mu skrzynki nie ukradziono, 
co dzień przynosił ją i odnosił do swojej komórki, którą 
wynajmował za 30 centów. Był to jedyny „mebel", jaki 
posiadał na własność.

Gdy syn pozdrowił go, stary spojrzał na niego po­
dejrzliwie. — Ach, to ty, Freddie — powiedział. Wyciąg­
nął rękę, a Bauer potrząsnął nią. Ręka była obciągnięta 
czarną skórkową rękawicą, a pod nią miał jeszcze dwie 
pary wełnianych rękawiczek. Bauer wyczuł pod tymi 
warstwami chudą dłoń ojca._ Spoczywała tam niby wy­
schnięta kość. — Cóż on zrobi, jak nastaną prawdziwe 
mrozy? — pomyślał Bauer. Poczuł nagle, że stary tej zi­
my nie przeżyje. Jednocześnie wzrosło w nim poczucie 
osamotnienia, a zarażeni strach przed nim.

— Jakoś nic nie przytyłeś — powiedział stary.
— Z czego miałbym utyć w takich ciężkich czasach?
Stary Bauer słyszał coś o kryzysie, ale myśl ta jakoś

nie trzymała się w jego mózgu. Dla niego ciężkie czasy 
trwały przez całe życie, a.okres ogólnego dobrobytu ozna­
czał dla niego tyle, że wtedy było mu odrobinę lżej. Ga­
zet nie czytywał, a nie miał już żyjących przyjaciół, któ­
rzy by przed nim narzekali na troski życiowe. — To 
prawda — powiedział — wszyscy teraz pochudli. Nie ma 
już na świecie grubasów.

Stary obejrzał się, czy nie nadjeżdża trolleybus, 
a kiedy znów odwrócił głowę, nie spojrzał już na syna. 
Myślał o pewnym kierowcy, nazwiskiem Edge, który 
przynosił ze sobą na obiad cztery wieprzowe nóżki i bo­
chenek chleba i wszystko to zjadał. Edge był najwięk­
szym obżartuchem, jakiego znał.

Bauer był przyzwyczajony do takich replik ojca. Stał 
nad nim i przyglądał się z góry temu drobnemu, zgarbio­
nemu człowieczkowi, przy którym sam wydawał się nie­
zwykle wysoki. Zapragnął nagle dotknąć ojca, ale nie 
śmiał. Staruszek był tak kruchy, tak wątły ł jakby skur­
czony w swojej sinej, pomarszczonej skórze. Bauer mało 
co słyszał z tego, co mówił stary, ale przyszło mu nagle 
do głowy, że ojciec jego wygląda jak papierowa torebka 
wypełniona kośćmi i gdyby go dotknął, stara skóra mo­
głaby pęknąć, a kości rozsypałyby się.

A  więc czeka go zupełne osamotnienie? Ojciec umie­
rał. Zrywała się ostatnia nić wiążąca Bauera z młodością, 
w osamotnieniu zaś kryła się niepewność, a w niepewno­
ści — strach.

— Ojcze — powiedział Bauer. — Chciałbym ci coś 
opowiedżieć.

Zbliżał się trolleybus, stary śpiesznie pokusztykał do 
toru i żelaznym prętem przesunął pałąk.

Gdy stary Bauer powrócił do swojej skrzynki, na je­
go twarzy nie było żadnego wyrazu. Jego oczy o nic nie 
pytały. Zapomniał już, co mu powiedział syn.

— Ojcze — powtórzył Bauer. — Chciałbym ci co6
opowiedzieć. Czy możesz mnie chwilkę posłuchać?

— Tak, mów, o co chodzi?
Bauer namyślał się, Od czego ma zacząć? Nie znaj­

dował odpowiednich słów, by wyrazić uczucia, jakie
w nim zaczynały wrzeć, Ilekroć myślał o sobie.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Str. 8
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S z c z a n a

Drobne
Kupujesz mleko, którego 1 

litr kosztuje 49 zl. ale prak­
tycznie płacisz 50 zł, bo resz­
ty często nie ma — kasa nie 
zaopatrzyła się w drobne. Na 
wet jak kupujesz 3 litry mle­
ka — masz ten sam wydatek 
jak za 1 litr. Nie ma drob­
nych i basta! Kupujesz bu­
telkę kefiru za 18 zl — a pla 
cisz 20 zł. W • tramwaju nie 
możesz się doczekać na 5 zl 
reszty... i wysiadasz.

Tak bywa nie raz, ale tak 
być nie powinno! I kasę w 
sklepie należy zaopatrywać 
w drobne i torbę konduktora 
— również. I ani ekspedient­
ka, ani konduktor nie powin­
ni świecić oczami przed pu­
blicznością, która przeważnie 
jest wyrozumiała na te bra­
ki, ale jednak nie może ich 
pochwalać. A poszczególne 
jednostki potrafią przy ta­
kich okazjach złośliwie usto­
sunkować się do obsługi skle 
powej, czy tramwajowej...

Można jednak złu zaradzić. 
I trzeba zdobyć się na ten 
wysiłek, aby wybierać z Ban 
ku Narodowego drobne bank­
noty i zaopatrywać w nie 
kasy. Skrupulatność w ra­
chunkach obowiązuje nie tyl­
ko funkcjonariuszy wobeę 
instytucji, ale i instytucję 
wobec klienta.

PDT — na przykład — roz­
wiązał ten problem i klient 
tej instytucji dostaje resztę 
co do grosza. Sułek

p r z e z  iwseki

Średniowieczny Arsenał wrocławski
doczekał się wreszcie opieki konserwatora

. Stary Arsenał wrocławski 
należy do mniej znanych mie­
szkańcom naszego miasta za 
bytków. Średniowieczny
gmach, przyrośnięty do wew­
nętrznej strony murów miej­
skich odgrywał w średnich wie 
kach bardzo ważną rolę w o- 
bronie miasta. Znaczenie jego 
upadło dopiero w XVIII wie­
ku, kiedy to Wrocław otrzy­
mał nową, obszerniejszą linię 
fortyfikacyjną.

Mimo tej degradacji śred­
niowiecznej Arsenał aż do r. 
1945 pozostał objektem ściśle 
wojskowym, do którego nigdy 
nie mieli dostępu niemieccy 
uczeni, konserwatorzy i histo 
rycy sztuki.

Po zajęciu Wrocławia przez

NOTATNIK WROCŁAWSKI
UBEZPIECZ ALNIA SPO­

ŁECZNA, jak się dowiadujemy,

brzyńskiej lekarza dyżurnego, 
który przyjmować będzie cho-

wypadkach ubezpieczeni mogą 
zwracać się o pomoc do Pogoto-

OGRÓD ZOOLOGICZNY w 
sobotę, 24 grudnia otwarty będzie 
od 9-ej do 12-ej, 25 grudnia nie 
będzie w ogóle otwierany dla pu-

10-ej do 14-ej.
PRACOWNICY ZOO aby UCZ 

cić* 70-tą' rocznicę urodzin Genera­
lissimusa Stalina pracują od 15-go 
grudnia dodatkowo o godzinę dłu­
żej, aby do 31-go odgruzować by-
grodu. * .

DOBRZE SIĘ SPISALI UCZ-

wego, bo nie tylko dostali pochwa

Gawęda, Halina Szewczyk, Jan Ja 
worski, Arkadiusz Jeżowski, Ro­
man Jędrusiak, Zofia Gramczew-

bicka oraz Irena Wojciechowska.
POCZTA W ŚWIĘTA a mia­

nowicie w pierwszy dzień świąt 
Jeet nieczynna. W dzień wigilijny

wnętrzna służba telekomunikacyj-
^  KOŁO LIGI KOBIET ,przy 

Związku Rencistów wyznaczyło 
miesięczne zebranie członkiń na 4 
stycznia. Odbędzie się ono w lo-

nitów 16) o godz. 16-ej.
W MIEJSKIM SZPITALU 

WE WROCŁAWIU na Karłowicach 
uroczystą akademię poświęconą 
70-eJ rocznicy urodzin Generalissi­
musa ŜtaUna połączono z t̂war-

walce Józefa Stalina wygłosił

kiej PZPR, Białostocki, a w uro­
czystości brali udział wiceprezy-

ZZ Prac. Służby Zdrowia Sarna i

demii wręczono pracownikom 4

wyróżnienia na piśmie. W części 
artystycznej wzięli udział przed-

choty.
W WYSTAWIE OPRAWY 

KSIĄŻEK (Biblioteka Uniwersy­
tecka) wzięli udział również pra­
cownicy Introligatomi uniwersyte 
ckiej, prowadzonej .przez wybitne 
go fachowca, Tadeusza Zamłyń- 
skiego. Na wystawę oddano 21

dera, Wł. Olbrychta 1 M. Głuszkie

cowników uniwersyteckich przy-

ZABAWĘ SYLWESTROWA

tlicy „Czytehiika?m(ul.Je Oławska 
10) koło ZMP przy Spółdzielni 
Wyd. Ośw. „Czytelnik41. Zabawa 
rozpoczyna się o godz. 20-ej. Bilet

otrzymać w świetlicy od godz. 16

Dodatkowe pociągi świąteczne
Z uwagi na wielki ruch kolejo­

wy w okresie świąt, jaki panuje

rozkład jazdy dodatkowych po-

1̂)̂  Foc.P Nr 1012/1013 . relacji Kra-

6, 7, 1. 1950 r. oraz relacji Kra­
ków -- Szczecin ̂ kursować będzie

Poc. Nr 1014/1011 w relacji Wro-

Wać będzie0 z" Szcẑ ecfnaM, 23* .̂ 
*«, 12. br. i 9, 1. 1950 r.

2) Poc. Nr 808/809 w relacji Gdy

810/807 w relacji Jelenia2 Góra — 
Gdynia kursować będą od 22. 12.

3) Poc Nr 1505 relacji Warsza- 
wa -  ^d01113 GÓra PrZGZ Szczaw_

dzie~~d̂ 2°Cl2 Wb°l kursować bę'

5) Poc. Nr 530/531 relacji Olsztyn
— Kudowa Zdrój kursować bę­
dzie z Olsztyna od 21. 12. br. do 
8. 1. 1950 r. zaś poc. Nr 532/529 w 
relacji Kudowa. Zdrój — Olsztyn 
kursować będzie z Kudowy —

Poza wyżej wymienionymi, po­
ciągi Nr 1501/1504/1501/1504/1501 w 
relacji Warszawa — Jelenia Góra 
oraz powrotny Nr 1502/1503/1502/ 
1503/1502 w relacji Jelenia Góra
— Warszawa, kursować będą z 
Warszawy do Jaworzyny Sl. 1 z 
powrotem w podwójnym składzie.

wzmożonej frekwencji podróż­
nych, będą wzmacniane składy po 
ciągów dalekobieżnych dodatko-

wojska polskie zaryglowany 
przed cywilem zabytek otwo­
rzył swoje bramy przed' kon 
serwatorami i historykami 
sztuki — tym razem już... poi 
skimi. Zaczął się nowy okres 
w długim życiu Arsenału.

W bieżącym roku ruszyła 
odbudowa tego ciekawego 
gmachu. Równocześnie rozpo­
częto po raz pierwszy praw­
dopodobnie w jego dziejach in 
weritaryzację, w czasie której

odnaleziono buty i lancę z o- 
kresu Bluechera.

Ciekawa architektura, zwła 
szcza piękne baszty z blanka­
mi i wiązania stropowe z ol­
brzymich rozmiarów belek sta 
wiają ten obiekt na poczesnym 
miejscu wśród wrocławskich 
zabytków. Równolegle z zabez 
pieczaniem i odbudową prze­
prowadza się naukowe opraco 
wanie Arsenału wrocławskiego 
dokonuje się dokładnych po­
miarów. Nad sporządzaniem

planów pracują również stu­
denci Architektury Wrocław-

— Arsenał wkrótce stanie w 
całej swojej średniowiecznej 
krasie — twierdzą architekci, 
pracujący nad jego odbudo­
wą. — Trzeba będzie pomyś­
leć nad zainstalowaniem w 
nim jakiejś instytucji. Naszym 
zdaniem byłoby to wymarzo­
ne pomieszczenie np. dla Mu­
zeum Wojska Polskiego...

(łucz)

Jak co roku

Ścisk na Dworcu G łó w n ym
Dziennie wyjeżdża przeszło 20.0G0 osób

Nieprzerwanym strumie­
niem płyną na dworce wro­
cławskie masy ludzi wyjeżdża­
jących na święta. Szczególnie 
Dworzec Główny jest oblegany 
przez podróżnych. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych zwar

ty tłum podzielony na kilka­
naście olbrzymich poskręca­
nych wężowych „ogonków“ 
szczelnie zapełnił hall dworca 
przed kasami. Miejscami nie 
można się było przecisnąć. Naj 
więcej widzi się młodzieży

Hallo, 4u „Słowo Polskie'
PYTAMY UBEZPEECZAL- 

NIĘ:
— Zamierzone otwarcie O- 

środków Zdrowia Ubezpie- 
czalni Społecznej na peryfe­
riach miasta jest sprawą du­
żej wagi dla ludności. Rozu­
miejąc to, zwracaliśmy się do 
naszych Czytelników o wska­
zanie lokali, bo nie macie 
ich. Czy są rezultaty tego 
wezwania?

UBEZPIECZALNIA SPO­
ŁECZNA ODPOWIADA:

— Ależ, naturalnie, są! Cho 
dziło nam o Zalesie, bo stam­
tąd najwięcej pochodzi żądań 
i wskazano nam już cały do- 
mek. Na Osobowicach stara 
się energicznie o lokal Koło 
Ligi Kobiet. Starania są już 
na dobrej drodze. Na Tarno- 
gaju lokalu dostarcza Ga­
zownia.

Ruch tramwajowy
w czasie świat

sa autobusu F, który kursował 
dotychczas na trasie Klecina,- 
Oporów, Cmentarz Grabiszyń­
ski. Nowa trasa autobusu F 
prowadzi z Kleciny przez Par 
tynice ul. Wałbrzyską do io- 
statniego przystanku 7-ki.

Przystanki na nowej trasie 
znajdują się: w Klecinie koło 
kościoła, a na ul. Wałbrzys­
kiej - przy szkole Inwalidów 
Wojennych oraz przed Polskim 
Radiem. (Cen)

szkolnej i czapek studenckich.
Kasy biletowe wydają oko­

ło tysiąca biletów na godzinę. 
Mimo tego tłum wciąż rośnie.

Gdy w dniu 19-go bm. sprze­
dano 14 tys. biletów, w dniu 
20-go bm. — 15 tys., 21-go — 
17 tys., to w dniu 22-im licz­
ba ta podniosła się do 23 tys. 
Dziś spodziewany jest punkt 
kulminacyjny i największe na­
silenie. Od wczoraj czynnych 
jest ogółem 15 kas biletowych 
w tym 7 z mechanicznymi dru­
karkami.

Naczelny kasjer — ob. Pią­
tek czuwa, by sprzedaż szła 
sprawnie. W wielu kasach po­
dwojono obsługę.

Opuszczamy huczący gwa­
rem tysięcy osób hall dworca 
i odwiedzamy dyżurnego in­
spekcyjnego, który urzęduje na 
trzecim peronie.

— Jak ulokować te tysiące 
podróżnych?

W zależności od nasilenia 
podróżnych do .pociągów dale­
kobieżnych doczepia się/ trzy, 
cztery dodatkowe wagony. Dziś 
do Radomia między godziną 
19 a 20-tą odjeżdża specjalny 
pociąg dodatkowy tzw. „biso­
wy". Niestety Warszawa nie 
przyjmuje już takich pocią­
gów ze względu na przepełnie­
nie swych dworców. Naczelnik 
stacji osobiście kontroluje 
wszystkie sprawy związane z 
ruchem.

— Dotychczas wszystko idzie 
sprawnie — o wiele sprawniej 
niż w latach ubiegłych. Przy­
dało się doświadczenie z wy­
stawy (W ZO) — opowiada — 
śmiejąc się.

T e a t r y
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swid* 

nioka 23, godz, 18 — „sprzedani 
narzeczona"

TEATR POPULARNY, ul. Swiew 
czewskiego 53, godzT f^^StarzjJ

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulicjj" 
Rzeźnicza 12 — dziś nieczynnŷ

W ystawy
„WYSTAWA MICKIEWICZÓW* 
SKA I PUSZKINOWSKA" oU 
warta codz. godz. 9—20, Muzeum'
Państwowe, PI. Wojewódzki, i 

„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ* 
, CA“ — Ossolineum, ul. Szewska

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta*

MUZEUM PAŃSTWOWE — Pl<
Wojewódzki. i

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczewł

skiego 67, „Oddział Z-8" 
(czeski), godz. 16, 18 i 20. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Mil 
czenie jest złotem" (francJt

„WARSZAWA" -  ul. Fredry 1#, 
„Czarodziejskie ziarno" (radzj, 
godz. 16. 18 i 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, .„Pleśń Tajgi" (radzj. godz, 
16. 18.15, 1 20.30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Da­
leka Droga", (radz.j, godz. 15, 
1 17. Aktualności codz. godz. 19,

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Aktorka" .<radz.>, godz. 16, 18

„FAMA" — ul. B. Krzywoustego 
286, „Przygody Nasredina" 
(radz.), w czwartek, piątek, so­
botę 1 niedzielę o godz. 20.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicki

ŚWIETLICA FILMOWCOW — ul, 
Olszewskiego 58, „Zwięrzogród": 
„Artystyczna Porcelana" 1 „Ba­
jeczka", godz. 15,30.
Nocne dyżury ap tek

Pod „Opatrznością** — Stalina 51 
„ „Lwem'* — Plac PKWN Nrt 
„ „Nowa Apteka** — Piastow­
ska 88

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpitalu

Dwie ekipy dla wsi
z org an izow ał „\ rtos“

Kierownik wrocławskiej placów

udział w ogólnopolskim zjeździe 
przedstawicieli tej instytucji. Na 
zjeździe, który odbył się w War-

tury i Sztuki Dybowski.
Na zjeździe powołano do życia 

Państwowe Przedsiębiorstwo Im­
prez Objazdowych „Artos". Pla­
cówka wrocławska liczyć będzie

dwie ekipy artystyczne dla obsłu-

nia wyjeżdżać będą do gromad 
województwa wrocławskiego. Po­
za tym we wszystkich miastach

na1 im̂ jre p̂o zafeatra 1 naT nie bę­
dzie się mogła odbyć bez opinii 
delegatury ..Artosu" o jej pozio­

mowa organizacją „Artosu" po­
łoży wreszcie kres panoszeniu się 
„szmiry** na naszej prowincji.

Spacerem po HSrocłezu/iu

Drzwi śmigają jak  wiatrak
S zturm  na to w a ry  w  PS S

Jeśli ktoś chciałby najlepiej u- 
świadomić sobie, jak szybko roz­
wija się i rozrasta nasze miasto> 
wystarczy, aby w dniach przed- 
świątecznych obserwował ruch 
we wrocławskich sklepach, jeśli 
porówna się tłumy klientów, któ­
re w tym roku przelewają się 
przez domy towarowe t spóldzieU 
nie, to narzuca się spostrzeżenie, 
że są one o wiele, wiele liczniej-
w roku ubiegłym...

Dom Towarowy PSS na RynkuFoto: Film Polski

T M  P sj.Mg
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przypomina teraz wielki, szumią 
cy ul. Przed bramą wejściową 
ciągną się dwa sznury ludzi: tych, 
którzy wchodzą i tych, którzy po 
czyniwszy zakupy wschodzą na

Najbliżej drzwi obrotowych.
trak nie stają ani na chwilę, tłum 
klientów oblega stoisko ze słody-

...Czekolada, pomadki, karmel, 
ki... wszystko „idzie". Na wszyst, 
ko znajdują się chętni nabywcy.

Dwie tabliczki deserowej...
— Dla mnie pomadek wedIow* 

tkich...
— Nie, śliwki suszone to nie u 

nas Proszą iii do warzywnicze* 
go, mają już transport węgierek...

Panienki w „słodkim“ stoisku

zówkl zegara szybko posuwają się 
naprzód. Gdy miną godzinę 3-cią, 
klienci zaczną napływać w 3, 4-ro 
krotnie zwiększonej masie.

Na słodycze z PSS czekają ty• 
si<!ce dzieci wrocławskich...

Są w Domu Towarowym at dwa 
stoiska, w których sprzedaje się 
śliczne, szklane bombki na choin, 
kę.

Na półkach pojawiają sią ogrom 
ne. stosy tekturowych pudelek z 
tęczową, kruchą zawartością i zni 
kają błyskawicznie w ciągu paru

się tym. z magazynu wózki do* 
woią wciąż nowe partie towaru.

Wystarczy kolorowych bombele 
na wszystkie wrocławskie choin- 
ki. (łucz).

Wydawca I dra* SpóKte. Wydann.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław, 
Oławska 10/11. —« PRENUMERAT Al i odbiorem aa miejscu 120 ti, 
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłka pocztową 13ł zł miesięcznie.

. Str. 6

W dniu 24 bm. tj. w dzień 
wigilii Bożego Narodzenia 
tramwaje i autobusy kończą 
kursowanie o godzinie 18-tej. 
W nocy z 24 na 25 nie będzie 
też wozów nocnych.

W pierwszy dzień świąt t.j. 
25 bm. normalny ruch tramwa 
jowy i autobusowy rozpocznie 
się od godz. 13-ej w południe.

W drugim dniu świąt komu 
nikacja odbywa się normalnie.

Z dniem 25 bm. od godziny 
13-tej zostaje zmieniona tra-

Stoisko z zabawkami we wrocławskim Domu Towarowym od 
rana do wieczora oblegane jest przez rodziców.

Mexi co — w stolicy wielkiego 
kraju, gdzie jenkesi nie cieszą się

Zjawili się reporterzy miejsco­
wi oraz korespondenci zagranicz-

Opowieśd jo ego wzbudziła sen-

Joe wrócił do zdrowia — ale nie 
prędko. Kaszlał i był bardzo sła­
by. Lekarz zalecił natychmiasto­
wy wyjazd w góry.

— Dobre powietrze i absolutny

Uruapan — górska miejscowość '

Tu Marva wynajęła niewielki 
domek, otoczony bujną zielenią
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